W Rolniczym Zespole Spółdzielczym 
Kozłów Biskupi (pow. Sochaczew) 
źniwa trwają w pelni. Traktorzyści 
z POM-u Teresin, synowie spółdziel 
Eh vosak 1 Tadeusz Tandëčki, 
lokładają dużo starań, aby ad 
spółdzielcom w wykonaniu zobowią- 
zań podjętych dla uczczenia Święta 
22 Lipca. Ukończenie sprzętu wszy 
stkich zbóż do dnia 22 lipca, oraz 
wybudowanie owczarni jeszcze w 


roku bieżącym — oto zobowiązanie 
spółdzielców. 

Na zdjęciu: spółdzielcza brygada ko 
blecą ustawia żyto bezpośrednio za 
snopowiązałkami, 

S CAF — fot. Baranowski 
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Jedność i siła narodu radzieckiego 


Masowe wiece w Moskwie 


w związku z uchwałami Plenum KC KPZR 
i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
o zbrodniczej działalności Berii 


MOSRWA. — Agencja TASS 


się w przedsjębiorstwach moskiewskich masowe wiece robotników. in- 


żynierów | urzędników w związku 


1 Prezydium Rady Naiwyższej ZSR 


typaństwowej działalności Berii. 


Na ogromnym placu fabrycznym 
zgromadziły się tysiące robotników 
zakładów samochodowych im. J W. 
Stalina, Obecni byli ludzie repre- 
zentujący kilka pokoleń — ci, k 
rzy przed 35 laty bronili z orężć 
w ręku młodego państwa radziec- 
kiego przed interwentami obcymi, 
którzy budowali ten gigantyczny o=- 
środek radzieckiego przemysłu sa- 
mochodowego, ci, którzy brali udział 
w rozgromieniu hitlerowców pod- 
czas Wielkiej Wojny Narodowej — 
okryci chwałą przedstawiciele ra- 
dzieckiej klasy robotniczej, budują- 
cy swym ofiarmnym wysiłkiem spo- 
łeczeństwo komunistyczne. 

Na wiecu zabierali głos robotnicy, 
inżynierowie, przedstawiciele zakła- 
dowej organizacji partyjnej, związ- 
kowej 1 komsomolskiej. 

— Na próby bezczelnych wrogów, usl- 
łujących podważyć potęgę naszej partil 
f państwa radzieckiego — oświadczył ko 
wal G. Kolikow — odpowiemy nowymi 
sukcesami w pracy, Wiemy, że kizrow- 
nictwo naszego kraju spoczywa w moc- 
nych dloniach Komitetu Centralnego 
parti komunistycznej | rzadu radziec- 
kiego. Pod tym wypróbowanym kieraw- 
nietwem, pod bojowym sztandarem Aar- 
Ksa—Bngolsa—Lenina—Stalina Kraj Rad 
Bedzie nadal pomyślnie kroczył aroga 
wlodącą do komunizm f 

W swej rezolucji załoga zakładów 
zaaprobowała w całej rozciąz! ści 
uchwały Plenum Komitetu Cen- 


Konferencja 
trzech ministrów 
spraw zagranicznych 
w Waszyngtonie 


NOWY JORK, — Dnia 10 bm. roz 
poczęła się w Waszyngtonie konfe- 
rencja ministrów spraw zagranicz- 
nych Wielkiej Brytanii, Francji i 
USĄ, Po krótk przemówieniach 
wygłoszonych kolejno przez Dullesa. 
Bidault i Salisbury, zarządzona zo- 
stała tajność obrad | przedstawiciele 
prasy opuścili salę konferencyjną. 


Z kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA, = W dniu 11 bm. posel 
nadzwyczajny | minister pełnomocny 
Szwajcarii w Polsce, p. Gaston Jaccara 
złoży! wizytę pożegnalną ministrowi 
Spraw Zagranicznych, Stanisławowi 
Skrzeszewskiernu. Poseł Jaccard złożył 
Tównież wizytę pożegnalną wicemini- 
strowi Spraw Zagranicznych, Mariano- 
wi Naszkowskiemu, 4 


donosi, że w dolu 10 bm. odbyły 


z uchwałami Plenum KC KPZR 
R o zbrodniczej, antypartyjnej i an- 


międzynorodowego — Berię, przy- 
rzekla pracować z nieełabnącą ener 
gig nad wykonaniem historycznych 
zadań, wytyczonych przez XIX Zjazd 
Partii Komtnistycznej, 

Około 4 tys. włókniarzy kombinatu 
uTriechgormnaja Manufaktura" jed- 
ńomyślnie dało wyraz oburzeniu z 
powodu  zdradzieckiej działalności 
Berii, zadeklarowało swą gorącą mi 
łość, swe oddanie dla ojczyzny ra- 
dzieckiej. Powzięta na więcu uchwa 
ła głosi: 

Będziemy nadal zaostrzać jak najbar- 
dziej naszą czujność rewolucyjną, wzmac 
miać więzy braterskiej przyjażni miedzy 
narodami ZSRR, zespollmy się jeszcze 
pa wakót naszej ukochanej partil 


stycznej | rzadu radzieckiego. 
wybory 
A 
w Niemczech zach. 
BERLIN. — Jak donosi «Agencja 
ADN, prezydent boński Heuss wy- 
znaczył termin nowych wyborów do 


Bundestagu  zachodnio-niemieckie- 
go na dzień 6 września br. 


) 


Państwowa  Pożycz 
ka Rozwoju Gospo- 
darki Narodowe] 
ZSRR, emitowana w 
wysokości 15 miliar- 
dów rubli, subskrw- 
bowana została w 
pierwszym dniu sub 
skrypcji na sumę 
15.343 _ milardów. 
Ludzie radzieccy 
podpisywali pożycz- 
kę manifestując swe 
zaufanie do rzadu 
radzieckiego | Ko- 
munistycznej Parthi 
Związku Radzieckie- 
qo oraz wyrażając 
niezłomną wole zrea 
Jizowania _ wielkich 
planów budownictwa 
komunizmu. 
Na zdleciu: tokarz 
Lwowskiej Fabryki 
Samachadów  Cięża- 
rowych. Z Jarosz, 
podpisuje pożyczkę. 
Fot, — CAF, 
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Miejsce 
uczonych polskich 
jest w obozie 
postępu i pokoju 


Dorobek rocznej pracy 


przedmiotem obrad: 
zgromadzenia ogólnego PAN 


WARSZAWA. — W dniu 10 bm. 
ca w Warszawie odbyło się doroczne zgromadzenie ogólne Polskiej Ak; 


w Sali Kolumnowej Pałacu Staszi- 


demii Nauk. Obradom przewodniczył prezes PAN, prof. Jan Dembow- 


ski. 


Zagajając obrady prof, Dembow- 
ski zapoznał uczestników zgromadze 
nia z wynikami podróży uczonych 
polskich do Związku Radzieckiego. 
Delegacja PAN w czasie swego pa- 
rotygodniowego pobytu zapoznała 
się z działalnością szeregu: instytu- 
tów naukowych oraz najnowszymi 
osiągnięciami nauki Kraju Rad, 

Następnie zastępca sekretarza na- 
ukowego PAN, prot. Stefan Żółkiew 


a wiecu załogi wielkiej fabryki 
obuwia „Komuna Paryska" przema 
wiał stary robotnik N. Kutuzow, 
mający za sobą blisko pół wieku 
pracy produkcyjnej. 

W imieniu robotników  Kutuzow 
wyrazi? wdzięczność - Komiłetowi 
Centralnemu partii komunistycznej, 
który w porę zdemaskował zbrodn. 
czą, antypartyjną 1 antypaństwową 
działalność Berii, 

W fabryce im. W. L Len'na — 
jednym z najstarszych przedsię- 
biorstw Moskwy — wygłosił prze- 
mówienie modelarz P, Wasin, Po- 
wiedział on: 

— Serca nasze przepełniły się gnić 
wem, gozardą I nienawiścią, kiedy do 
wiedzieliśmy sie o zbrodnicze dzialalmoc 
ści obcęgo najmity Berii. Podobnie jak 
gały nasz naród, zaloga fabryki im. 
W. I Lenina zawsze była, jest i będzie 
niezawodnym oparciem partii komuni- 
stycznej 1 rządu radzieckiego. 

Zebrani uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, stwierdzającą, że załoga 
fabryki poświęci wszystkie siły 
sprawie walki o zwycięstwo komi 
nizmu w Kraju Rad. 

Masowe wiece odbyły się w kom- 
binacie włókienniczym im. Szczer- 
bakowa, w fabryce tytoniowej „Du- 
kat", zakładach przemysłów; ych [i 
„Krasnyj Bogatyr“, w Pierwszej 
Państwowej Fabryce Łożysk Kul- 
kowych, Fabryce Samochodów, Ma- 
łolitrażowych 1 w wielu innych 
iorstwach Moskwy. 


ski wygłosił referat sprawozdawczy, 
w któym dał krytyczną ocenę do- 
tychczasowej działalności Polskiej 
Akademii Nauk. 

Zastępca sekretarza naukowego 
PAN prof. Stanisław Leszczycki o= 
mówił zbiorczy plan badań nauko- 
wych Polskiej Akademii Nauk na 
rok 1953. 

W toczącej się następnie dysku: 
nad wygłoszonymi referatami om 
wiono krytycznie prace placówek 
naukowo - badawczych, wskazując 
równocześnie na drogi przezwycięże 
nia” istniejących niedociągnięć. 

Zgromadzenie ogólne PAN uchwa 
lilo również rezolucję, w której czy 
tamy m. in. 

Polska Akademia Nauk, odpowiada- 
Jac na apel Światowej Rady Pokoju w 
sprawie pogłębienia i rozwoju stosun- 
ków międzynarodowych w dziedzinie na 
ukl, wyraża gotowość uczestnictwa we 
wszelkich  przedsięwzięciach mających 
na celu rozwój tych stosunków dla do- 
bra postępu, pokoju i nauki. 

Polska Akademia Nauk, witając z głę 
boką radością wzrost sił pokoju na ca 
tym świecie, potępia nikczemne próby 
przeciwstawienia się woli narodów do 
pokojowego urequlowania wszystkich 
spornych zagadnień, próby podjęte 
przez zaciekłych wrogów Polski, pro- 
wokatorów faszystowskich w stolicy 
BAD. oraz przez klikę Li Syn Mana na 

corel, 

Polska Akademia Nauk Jest prze- 
świadczona o tym, że wzmożona walka 
o pokò] oraz powszechny glos potępie- 
mia udaremni haniebne zamiary impe- 
rialistycznych podżeqaczy. 

tym przeświadczeniu zwracamy się 
do ogółu uczonych polskich, by przez 
wzmożenie nowatorskiego wysilku nau- 
kowego, przez ofiarną i wydajną pracę 
w służbie ojczyzny ludowei dali nowe 
świadectwo, że miejsce całej nauki pol- 
skiej jest w obozie postępu I pokoju. 


| Młodzi | 
| włókniarze | 
f odpowiadają | 
4 na apel i 
|. prządk widergkiej | 
Już z kilkudziesięciu zakładów 


przemysłowych Łodzi odpowiedziała 
młodzież na apel brygady Krystyny 
Świderskiej z zakładu „B* ZPB im. 
Stalina, Czyn festiwalowy — wkład 
młodzieży polskiej “7 dzieło pokoju 
— rozszerza się. 

W ZPDz. im. Rychlińskiego zespół 
młodzieżowy T. Chwały o 20 dni 
przed terminem wykona plan roczny. 

200 sztuk półfabrykatów dziennie 
poza planem — wykona brygada 
H. Sawickie. 

Uroc; ży oda 
była się wczoraj w ZPB im. Dubois, 
Młodzi włókniarze poważnie przyczy 
nili się do tego, że plan półroczny zo- 
stał przez te zakłady zrealizowany 
z nadwyżką. Wybrana przez: obec 
nych sztafeta festiwalowa poniesie 
w meldunku zobowiązanie Cecylif 
Król, która roczny plan wykona 16 
grudnia i podniesie jakość produkcji 
o 1 proc. A 

Masówki połączone z podejmowa« 
niem zobowiązań przez młodzież od= 
były się wczoraj również w ZPB im. 
Harnama, ZPW 9 Maja, ZPW im. 
Barlickiego, Łukasińskiego, ZPO 
im. Ofiar 10 Września oraz w wielu 
innych zakładach pracy, 


Sesja 
polsko-szwedzkiej 
komisji mieszanej 


WARSZAWA. — W dniach od 8 
do 9 lipca odbyła się sesja polsko- 
szwedzkiej komieji mieszanej, prze« 
widzianej umową handlową. 

Komisja rozpatrzyła stan wyko- 
nania umowy handlowej z dnia 
2.V.1953 r. i poetanowiła, że w ce- 
lu przyśpieszenia wykonania fej u= 
mowy, Szwedzki Bank Państwowy 
udzieli dodatkowego kredytu Narodo 
wemu Bankowi Polskiemu w wyso 


i 


kości 15 milionów koron, 


Bzdurna odpowiedź departamentu słanu 


Władze USA uniemożliwiają 
odbycie meczu szachowego ZSRR-USA 


MOSKWA. — Jak podawała pra- 
sa, w związku z zapowiedzianym 
turniejem szachowym w Nowym 
Jorku między drużynami szachistów 
radzieckich i amerykańskich, wła- 
dze amerykańskie uzależniły udział 


Szykany 
władz bońskich 


wobec sił postępu 
w Niemczech zach. 


BERLIN. Po nieudanej prowokacji 
faszystowsi z 17 czerwca, zorganizo 
wanej przez agentów imperialistycz 
nych w Berlinie i innych miastach NRD, 
reakcja bońska wzmogła terror wobec 
sił patriotycznych w Niemczech zachod 
nich, przede wszystkim zaś wobec Ko 
munistycznej Partii Niemiec. 

W Rhedahien (koło  Muenchen-Glad. 
bach) władze wydały zakaz przeprowa- 
dzenia zebrania wyborczego KPD. Kie- 
dy mima zakazu kierownictwo organiza 
cji partii komunistycznej postanowiło 
odbyc zebranie. policja rozwiązała je. 

W Moguncji na skutek rozporządze 
nia_nadburmstrza Steina wydana zakaz 
wynajmu lokali na wiece | zebrania 
parui komunistycznej. 


Zniesienie 
stanu wyjątkowego 
w Berlinie wsch. 


BERLIN — Agencja ADN donosi 

Gen Dibrowa, komendant wojsko 
wy radzieckiego sektora Perlina 
wydał I1 lipca następujący rozkaz 

— Ogłoszony 17 czerwca 1953 r w 
radzieckim sektorze Berlina stan wy 
jątkowy znosi się 11 lipca 1953 r, go 
dzina 24. 


szachistów radzieckich w turnieju 
od przyjęcia „przez nich warunku 
niewyjeżdżania poza granice No- 
wego Jorku. 

Nie chciały one nawet zezwolić 
szachistom radzieckim na wyjazd 
miasta Glencove, gdzie znajduje 
należąca do przedstawicielstwa 
ZSRR przy ONZ willa, w której sza 
chiści radzieccy mieli wypoczywać 
w czasie turnieju. 

„Korespondent Agencji TASS zwró 
cit się do zastępcy przewodniczące= 
go Wszechzwiązkowej Sekcji Sza- 
chowej międzynarodowego mistrza 
szachowego W. Ałatorcewa z prośbą 
o wypowiedz w tej sprawie. 

Przede wszystkim chciałbym pođkre= 
kié — powiedział Alatorczw — że Inicfa 
tywa zorganizowania w Nowym Jorku 
turnieju między drużynami szachowym 
radziecką j amerykańską pochodziła od 
Amerykańskiej Federacji Szachowej 

Komunikat departamentu stan USA 
stwierdzający, że wizy na wjazd do 
USA wytane będą  szachiśtora radziece 
kim pod warunkiem, że będą oni zay 
mieszkiwali tylko w Nowym Jorku I 
nie będą opuszczać granic tego miasta, 
był dla nas zurełną niespodzianką. 

Na sprzeciw Wszechzwiazkowej Sekcji 
Szachowej | drużyny szachistów radzieć 
kich ministerstwo sprawiedilwości USA 
1 departament stann USA udzieliły 
wrecz śmiesznej odpowiedzi. 

Okazuje sie, że szachiści rndziecry mo 
za odwiedzać wille radziecką w mieście 
Glencove, ale tylko pod warunkiem, że 
bedą przebywali w tej willi jedynie w 
Azień | ta nie inaczej, jak za Każdora= 
zowym syecjiinym zezwoleniem włada 
Imięracejnych 
Wiadre amerykańskie wpadły więr na 
pomysł. że na przyjeździe do Nowczo 
Jorku szachiści radzieccy nie będą moe 
zli nocować w willi radzieckiej nog No- 
wym Jorkiem, dokzd zezwala sie fmi 
przyjeżdżać tvlko przy świetle dziennym, 
Trudno chyba wymyśleć większą bzdue 
re! 

Rozumie się samo nrzez sle, że Wszech 
zwiazkowa Sekcja Szachowa | szachiści 
radzieccy nie moza nie uważać, że ien 
nowy warunek ich pobytu w USA jest 
zunelnie nie do mrzvieria | że stanowi 
on naruszenie powszechnie uznanych 
tegni kurtuazii międzynarodowej. 

Rzecz orzywista — powiedzial na zau 
Xońrzenie Ałatorcew — że takie poczyz 
nania mis moza mie utrańniać rozwoju 


-| międzynarodowych kontaktów kulturaa 


asch, a także gportowych, 


Centralny organ KC PZPR 


„u<PRES$ ILUSTROWANY" 


Niezwyciężona siła 
narodu radzieckiego i jego partii 


„Trybuna Ludu" zamieściła w nu- 


merze z dnią 11 bm. artykuł pt. „Niezwyciężona siła narodu ra- 


dzieckiego í jego partii“, który 


Komunistyczna Partia Związku Ra 
dzieckiego, podobnie jak już niejed- 
nokrotnie na przestrzeni ostatnich 
lat 50, znów daje dziś dowody swej 
niezłomnej siły ideologicznej, hartu 
i zwartości swych niezwyciężonych 
1 wypróbowanych w walce szeregów, 
Założona przez genialnego Lenina, 
Komunistyczna Partia Związku Ra- 
dzieckiego pod przewodem Lenina 
1 kontynuatora dziela Lenina — wiel 
kiego Stalina oraz ich towarzyszy. 
broni okrzepła i wyrosła na olbrzy- 
mią siłę przeobrażającą świat. 

KPZR stała się tą siłą, ponieważ 
wciela niezłomnie w życie najpięk- 
niejsze idee i dążenia ludzkości 
idee postępu, wolności i socjalizmu, 
ideę budownictwa społeczeństwa ko 
munistycznego. 

Nieraz już KPZR zmiatała ze swej 
drogi wrogów i odszczepieńców, któ- 
rzy usiłowali rozbić jedność partii i 
zepchnąć ją ze słusznej drogi na dro- 
gę kapitulacji przed burżuazją. Gro 
mige wrogów ludu partia utrwałała 
niezłomną jedność swych szeregów, 
umacniała swą więż z masami pra- 
cującymi i nieomylnie wiodła je na- 
przód do nowych walk i zwycięstw. 


Zdemaskowanie i unieszkodliwie- 
nie zbrodniczej antypartyjnej i an- 
typaństwowej dywersji wroga ludu 
Berii, która zmierzała do podważe- 
nia państwa radzieckiego w intere- 
sie obcego kapitału, jest potężnym 
<iosem zadanym reakcyjnym siłom 
Imperialistycznym, jest aktem umoc 
nienia niezłomnej jedności własnych 
ya? i jedności partii z naro- 

lem. 


Zdemaskowanie i unieszkodliwie- 
nie Berii, który przedtem starannie 
i perfidnie maskował swe prawdziwe 
oblicze zaciekłego wroga partii i na 
rodu radzieckiego, nieprzypadkowo 
nastąpiło w obecnym momencie. 


Rośnię í umacnia się potęga mate 
rialna i moralna Związku Radziec- 
kiego i całego światowego obo- 
zu pokoju., Nowa inicjatywa po- 
kojowa rządu radzieckiego na 
rzecz rozładowania  międzynaro- 
dowego napięcia i rozstrzygania 
spornych spraw w drodze rokowań, 
wyrażająca najżywotniejsze intere- 
sy wszystkich narodów, wszystkich 
Judzi pracy i zwolenników pokoju na 
całym świecie, umocniła. jeszcze bar 
dziej międzynarodową pozycję ZSRR, 
spotęgowała wielokrotnie ogąrniają- 
cą cały świat walkę setek milionów 
ludzi o pokój, 


podajemy;w całości. 


systemu kapitalistycznego, coraz bar 
dziej cynicznie obnaża się polityka 
bezczelnęgo dyktatu amerykańskięgo 
imperialfzmu. Świat imperialistycz- 
ny rozdzierany jest coraz bardziej 
wewnętrznymi sprzecznościami. 


Nie jest to wyrazem siły, lecz sła 
bości qbozu imperialistycznego. Stąd 
gorączkowe próby storpedowania po- 
Kojowej inicjatywy obozu pokoju i 
socjalizmu, stąd też ogromne nasile 
nie prób osłabienia wszelkimi, sposo 
bami sił obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu, a przede wszystkim je- 
go przewodniej siły — Związku Ra- 
dzieckiego. Imperialiści próbują zna 
leżć w krajach tego obozu zdeprawo 
wane zwyrodniałe elementy, na któ 
rych mogliby się oprzeć, usilnie ak- 
tywizują swe agentury. 


Aktywizacja zbrodniczej działalno 
ści Berii łączy się z ogólnym wzmo- 
żeniem dywersyjnej roboty reakcyj 
nych sił imperializmu. 

„Niezbite fakty wykazują — czyta 
my w artykule wstępnym dziennika 
„Prawda“ z dnia 10 bm. — że Beria 
zatracił oblicze komunist; 
czył się w renegata bu: 
stał się w istocie rzeczy agentem 
międzynarodowego imperializmu, 
Ten awanturnik i najmita zagranicz 
nych sił imperialistycznych snuł pla 
ny zagarnięcia kierownictwa partii 
i kraju w celu faktycznego zniszcze 
nia naszej partii komunistycznej i 
zastąpienia polityki ustalonej przez 
partię w ciągu wielu lat polityką 
kapitujancka, która doprowadziłaby 
do restauracji kapitalizmu", 


Te niecne plany zostały pokrzyżo- 
wane. Prezydium KC KPZR w porę 
podjęło zdecydowane kroki, które zo 
staly jednomyślnie i w całej rozcią- 
głości zaakceptowane przez Plenum 


Komitetu Centralnego Komunistycz- |. 


nej Partii Związku Radzieckiego, 

zlikwidowanie zbrodniczych po- 
czynań Berii, zdemaskowanie jego 
antypartyjnych i antypaństwowych 
knowań spotkało się z jednomyślną 
aprobatą wszystkich organizacji par 
tyjnych i całej opinii publicznej wiel 
kiego Kraju Rad. 

Świadczy to raz jeszczę p tym, że 
wszelkie antyradzieckie plany impe- 
rialistów myszą się rozbić o niewzru 
szoną jedność i zwartość partii ko- 
munistycznej, o wielką potęgę jedz 
ności partii, o spojstość państwa i 
braterstwo narodów radzieckich Roz 


W Związku Socjalistycznych Repu- 
blik Radzieckich cały nasz naród za 


W tym samym czasie następuje 
dalsze zaostrzenie ogólnego kryzysu 


wsze widzi niezwyciężoną twierdzę 


ostoję wszystkich 
ludzkości. 

W Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i w jej Komitecie Cen- 
tralnym nasza partia, Polska Zjedno 
czona Partia Robotnicza widzi uoso- 
bienie historycznych doświadczeń 
międzynarodowego ruchu robotni- 
czego i zwycięskiego budownictwa 
socjalizmu w ZSRR, _ uosobienie 
światłych nauk Marksa, Engelsa, Le- 
nina i Stalina, Wraz z partiami ko- 
munistycznymi i robotniczymi całe- 
go świała również naszą partia, dając 
wyraz braterskiej solidarności z Ko 
mitetem Centralnym KPZĘ wita z 
uznaniem fakt dokonanego w porę 
zdemaskowania i unieszkodliwienia 
zbrodniczej dywersji wroga lydu, 
zdrajcy i zaprzańca Berii, 


Ze sprawy tej musimy również dla 
siebie wyciągnąć nauki polityczne i 
wnioski, 


sił postępowych 


Winniśmy umacniać w naszej par- 
tii leninowską zasadę kolektywnego 
kierownictwa na wszystkich poste- 
runkach pracy partyjnej i państwo- 
wej. Żaden pracownik i działacz par 
tyjny, bez względu na zajmowane 
stanowisko, nie może siebie stawiać 
ponad partię i władzę ludową, par- 


,|tia ma prawo i obowiązek kontrolo- 


wać działalność każdego członka par 
tii i czuwać nad działalnością każ- 
dej placówki państwowej. 
Cądzjenną naszą troską winno być 
dalsze podnoszenie poziomu ideolo- 
gicznego członków partii, dalsze u- 


Tematy dnia 


P. Paul Henrl Spaak, przywód» 
ca socjaldemokratów belgijskich 
WA æ najbardzie) Fago: 
raalych orędowników polityka 
Przygotowań wojennych, realizo- 
wanej w ramach bloku atlantyc- 
kiego, szczególnie zí „armii eu- 
ropejskiejw, Na zlecenie swych 
imperialistycznych | mocodawców 
p. Spask nie przestaje perorować 
ezpieczeństwie ze Wscho- 
du”, o „obronie przed komuni- 
zmem*,'cheąc tym starym, bitie- 
rowskim sloganem odwrócić uwa 
Eç od faktu odbudowy neo-hitie- 
rowskiego Wehrmachtu pod „eu- 
ropejskim* szyldem, > 

Ale choć dobrze wyuczy! się 
swej roli, bywają niekiedy chwi- 
le, szczególnie w trakcie gorących 
dyskusji „w rodzinnym gronie" 
że wypsnie mu się tu | ówdzie 


Wypadek, taki zdarzył się m. in. 
w dniu 27 czerwca na kongresie 
belgijskiej partii socjaldęmokra- 


socjalizmu, niezłomną i niezawodną 


Renata Vigano 


Dziennikarz powstał i podszedł do niego. 


macnianie hartu ideologicznego i spo 
istości naszych szeregów oraz ich 
więzi z masami, dalsze umacnianie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, si- 
ły i zwartości Frontu Narodowego. 

Komitet Centralny naszej partii 
nie.pomija żadnej okazji, żeby przy 
pominać członkom partii i masom lu 
dowym o obowiązku zachowania 
czujności rewolucyjnej, Wiemy z co 
dziennego doświadczenia, jak liczne 
są wciąż próby wroga klasowego, 
zmierzające do przesączania się do na 
szych szeregów, do naszego aparatu, 
jak liczne są i uporczywe próby na- 
syłania do nas agentur. Dopóki istnie 
je imperialistyczne otoczenie, dopó- 
ki wewnątrz kraju istnieją wrogie 
nam siły klasowe i rozbitki obalo- 
nych klas wyzyskujących, dopóty każ 
dego człowięka pracy obowiązuje po 
stawa czujności rewolucyjnej na każ 
dym kroku naszej pracy zawodowej 
1 społecznej, na każdym kroku życia 
osobistego. 


Komitet Centralny naszej partii 
wskazał nam na konieczność rozsze- 
rzenia ji pogłębienia naszej pracy 
wśród mas ludowych. Niewyczerpa- 
nym źródłem siły naszej partii jest 
jej jedność ideologiczna i nierozer- 
walna łączność z narodem. Umacniać 
i rozszerzać więź z masami może par 
tia tylko przez wnikliwe reagowanie 
na potrzeby milionowych rzesz ro- 
botników, chłopów i inteligencji, 
przez stałą troskę o poprawę ich wa 


Najpierw (cy 
pocjalderan= 


Je Peupie" 
ilot 'p. Syna 
y do wojny, 
Znając nastroje wśród wielu de- 
legatów, p. Spaak obawiał t] 
wyjść z oczywistym klamstwem 

odrzi Czy Rosjanie chcą woje 


Potem 
armit” europe jsi 


dęjczatów 
który 0. 

Niędy nie zgodzę sią 
służyć w armii pod dowództwem 
generaja niemieckiego (czytaj: hl 
tlerowskiego)*. Tu p. Spnaka, pos 
niosło. Zapominając, to powie- 
dział przed chwilą, oństonił mimo 
woli najgłebsze tajniki swojej du 
szy, oświadczając; 

„Wolę wygrać wojnę pod do- 
wództwem generała niemieckiego 
niż przekrać JA non, owództwem 
generała belgijskiega”, 


Oto | całe kredo polityczne p. 
Spaaka P, Spaak wie dobrze, że 
ZSRR nie chce wojny, Ale mimo 
to p. Spaak nra£nie wzłać udział 
w wojnie. Słusznie stwierdza. w 
zwiążku z tym organ KP Beigi 


runków życia, o podnoszenie ich pos 
ziomu kulturalnego i politycznego, 
o rozwijanie ich twórczej inicjatywy. 
+ 

Rozwijać winniśmy nieustanną 
pracę nad wychowaniem mas w du- 
chu patriotyzmu i internacjonalizmu, 
w duchu wałki o pokój i socjalizm, 
jako jedynie słusznej drogi zabezpie 
czającej  wiecznotrwałą niepodleg 
łość i suwerenność narodu polskiego 
oraz nieustanny wzrost dobrobytu i 
kultury wszystkich obywateli. 


Podłe rachuby najbardziej reakcyj 
nych i awanturniczych sił imperjali 
stycznych dzięki czujności KPZR 
znów zostały pokrzyżowane. W 'od- 
Powiedzi na zadany im dotkliwy cios 
wzmagają one swą obłędną hecę 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej, potę- 
gują ujadanie swych szczekaczek ra- 
diowych, usiłują zaktywizować swo- 
je ośrodki dywersyjne. 

Naszą odpowiedzią, odpowiedzią 
wszystkich ludzi pracy, wszystkich 
patriotów będzie — w imię naszej po 
kojowej pracy, na straży pokoju i 
bezpieczeństwa — jeszcze mocniej 
skupić się w szeregach Frontu Naro- 
dowego, jeszcze bardziej pogłębić na 
szą solidarność i braterstwo za 
Związkiem Radzieckim, jeszcze bar- 
dziej wzmóc zwartość j siłę całego 
obozu pokoju i socjalizmu, jeszcze 
wyżej wznieść sztandar potężnego i 
niezwyciężonego ruchu bojowników 
I pokój na całym świecie. 


aana 


Spaak — ptak wojenny 


gerapeau Rouget nIakatto wo 
co wyerat p. Spaak, Jekel 
ię, która milisrdersy amery- 
prr getowuja przeciwko 
tórej | narzędziem 
«uropejska, "I — 
= Po Spaak 
reaS projektowana przez mi 
lerów DSA wojnę wepchnąć 
naród belgijski oddałąc go pad 
dowództwo hitlerowskich generar 
łów — zbrodniarzy wojennych. 
Oto I cały sens „armii europej- 
„ eały sens owej „obrony”, 
Sena 


x 


s W aaheinja 
sie“ przed „grocbą rądziceką”, w 
którą. jak widać, nie wierzy na~ 
wet czołowy zwolennik „armil 
<uronejskiej p, Paul "Henri 
Spaak. 

A swoją droga nie raqzilibyśmy 
my pchać się iak hardzo nod dn- 
wództwo hitlerowskich generałów. 
Bo z tą wygraną — tó bardzo, 
ale to bardzo krurho. Natomiast 
porzadne oberwanje. pn skórze 
jest wiecej niż gwarantowane, O 
czym faszyści helgljscy, walczący 
pod dowództwem "hitlerowskich 
generałów na froncie wschnfn! 
w czasie ostatniej wojny mogli 
się aż nadto dokładnie przekon: 


nia 


Nowelka pressu“ . 
Chłopiec zatrzymał się przed gmachem 


dziennika. Okna jaśniały światłem, choć by- 
ło już dość późno — chyba pierwsza w nocy. 
Budynek sprawiał wrażenie oświetlonej w. 
spy pośród morza domów o ciemnych ok- 
nach. 

W wejściu ukazała się grupa ludzi. Roz- 
mawiali głośno i śmieli się. Dziennikarze. 
Chłopiec skrył się w cieniu muru, żeby go 
nie dostrzegli, Czekał tak długo, póki grup- 
ka ta nie zniknęła za rogiem ulicy. 

Wyszedł wtedy z ukrycia, przeskoczył kil- 
ka stopni wejściowych schodów į znalazł się 
w obszernym pomieszczeniu, gdzie stało tyl- 
ko niewielkie biurko portiera. 

— Czego pan sobie życzy? — padł 
znad biurka. 

— Chciałbym do redakcji — odparł chło- 
piec. 

— Korytarz ną prawo, czwarte drzwi.. — 
informował portier. 

Szybko przeszedł korytarz, licząc po dro- 
dze drzwi. Ile ich tu było — na prawo, na 
lewol Otwierały się co chwila i co chwila 
ktoś nimi wychodził To starszy mężczyzna 
w okularach z plikiem papierów w ręce, to 
młoda kobieta o pięknych. jasnych włosąch, 
to znów ktoś inny. Aż się dziwił, że nie zde- 
rzają się z sobą w tym pośpiechu, 

Czwarte drzwi. Na nich napis: „Redakcji 

— To tu — pomyślał, t 

1 nagle przyszła mu myśl, żeby zawrócić. 


głos 


redakcji 


Wtem drzwi otworzyły się | ktoś powiedział 
do niego: 

— Proszę wejść... 
drzwi otwarte. 

Chłopiec wsunął nieśmiało głowę 1 oczom 
jego ukazał się duży, oświetlony pokój. Zde- 
cydował się wejść, 

— Przepraszam... — zaczął, — Chciałbym... 
coś wyznać... 

Człowiek, do którego to mówił, zdjął oku- 
lary i spojrzał na chłopca, Wzrok miał zmę- 
czony, ale życzliwy. 

Chłopiec nie mógł wydobyć z siebie słowa, 
ale zorientowawszy się, że tamten czeka i na 
pewno nie ma czasu, zdecydował się: wy- 


Proszę.. — i zostawił 


ciągnął z kieszeni portmonetkę i położył ją 
na biurku. 

— Co to? — zapytał zącjekawiony dzien- 
nikarz. 


— Portmonetka. Ukradłem ją dziś wieczo- 
rem w tramwaju... 

Wszystkie głowy zwróciły się w jego stro- 
nę. Pióra znieruchomiały. 

— Tak. ukradłem ją. ale teraz zwracam. 
Pan ta umieści w gazecie, żeby ta pani mo- 
gła ją sobie odebrać... 

I ruszy] w kierunku drzwi, 
stąpać jak najciszej. 

— Chwileczkę! — zatrzymał go głos dzien- 
nikarza. 

— Oho, teraz zechcą mnie na pewno w5a= 
dzić.. — przemknęło mu przez myśl, 


starając się 


— Proszę usiąść.. Może papierosa? — za- 
proponował. 

Inni zaczęli pisać: zrobiło się cichuteńko. 
Chłopiec palił, rozkoszując się dymem. Daw- 
no już nie trafił mu się taki papieros!... 

— Opowiedz mi teraz, co ci się przytrafi- 
ło.. — mówił miękko dziennikarz, spogląda- 
jąc to na chłopem, to na portmonetkę. 

A ten poczuł hagle chęć wypowiedzenia 
się: bo także i to, że ktoś chcjał go wysłu- 
chać, nie zdarzyło mu się od dawna. 

— Ano.. Głód! — zaczął, — Mogę powie- 
dzieć, że to mi się często przytrafia. Moi ro- 
dzice nie żyli w zgodzie Pewnego dnia wró- 


ciłem do domu i nie zastałem już żadnego. 


z nich. Pokłóciii się i jedno poszło do wię- 
zienia. a drugie do szpitala... Wkrótce trali- 
łem na partyzantów. Przechodzilj przez nasze 
miasteczko i zabrali mnie z sobą w góry. 
Przebywałem z nimi aż do końca wojny 
i tylko wtedy byłem porządnym człowie- 
kiem... 

Spojrzał na swe ręce, szczupłe i ciemne 
i ciągnął dalej: 

— Nauczyli mnie czyścić broń, 
brali też na wprawy... 
zystkie głowy znowu zwróciły się w je- 
go stronę. 

— Ile miałeś wtedy lat? — zapytał dzien- 
nikarz. 

— Dwanaście — odpowiedział głosem peł- 
nym dumy i zdusił papierosa w popielniczce. 
— Faktem jest, że potem wszystko, już szło 
bardzo źle, Po wojnie wróciłem do domu. ie- 
Śli można się tak wyrązić, bo nie miałem ni- 
kogo i żadnego kąta do spania. Łazikowsłem 
więc i kombinowałem na „czarnym rynku" 
Pan wie, panierosy, konserwy.. 1 ciągle szus, 

. 


a potem 


kałem pracy. Chętnie zostałbym mechani- 
kiem. Ale cóż, nikt nie cheiał słyszeć o ta- 
kim, co to ani papierów nie ma w porządku 

i do tego ciągle jest zatrzymywany przez 
policję... 

Wyciagnat rękę po drugiego papierosa | za- 
palił. 

— A ile masz teraz lat? — zapytał dzien- 
nikarz. 

— Dwadzieścia — odpowiedział, — Dzi- 
siaj poszedłem w jedno miejsce, gdzie po- 
dobno szukali robotników, ale i tam nie była 
nie do roboty. Redukcje, rozumie pan. Wie- 
czorem wsiadłem do tramwaju, nie wiedząc 
już, dokąd iść. Naprzeciw siedziała jakaś pa- 
nienka w czerwonym sweterku, W torbie 
miała portmonetkę, tę właśnie, Wyciągcąć 
ją — to była drobnostka. Na- najbliższym 
przystanku wysiadlem.., 

— A potem? 

— Potem. W portmonetce było 280 lirów. 
i pokwitowanie z nadania ogłoszenia o po- 
sznkiwaniu pracy, -Za 70 lirów kupiiem 
chleba i parę deka sera, Byłem bardzo giod- 
ny, ale ciągle myślałem o tym. że okradłem 
takiego samego biedaka jak ja. 

Rzucił okiem na portmonetkę i wstał, 

— Niech pan napisze jutro. żeby 'tą dziew= 
cayna przyszła odebrać swoje pieniądze... 
Proszę mi wybaczyć... Przepraszam,„ Dobra- 
noce!.. 

Patrzyli na niego wszyscy. 

— Chwileczkę! — * rzucił dziennikarz. — 
Usiądź jeszcze i poczekaj, aż skończymy £a- 
zelę. Potem pójdziemy coś zjeść. Pomyślimy 
też o czymś dla ciebie.. — mówił, pocierając 
czoło. — No, a potem.. potem, do diabła, pój- 
dziemy nareszcie spać 


z włoskiego opr. Se 


ią 
tą 
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„Bonaparte i Sułkowski” 
Rozmawiamy 


z Romanem 
Brandstaetterem 


O „Przemysławie, II“, po sztu- 


0 jego nowej sztuce 
P kach o Wojciechu Boguslaw- 
skim i Koperniku wchot 


sceny teatrów polskich nowa h 
ryczna sztuka utalentowanego dra- 
matopisarza Romana Brandstaette- 
ra: „Bonaparte i h aina an) („Zna- 
ki wolności*). 

Prapremiera jej odbędzie się dziś, 
w niedzielę, 12 lipca, w Teatrze um. 
Stefana Jaracza w Wyreży- 
serował ją Leon Łuszczewski, sce- 
nograjia Ewy Soboltowej, 

Autora sztuki Romana Brandstaet 
tera 'spotkalem podczas generalnej 
próby. Zaczęliśmy rozmawiać o Sul- 
kotwskim. 

— Postać Sułkowskiego — zauwa- 
żyłem — jest z różnych względów 
bardzo interesującą. Nie więc dziw- 
nego, że historia jego została już wy 
korzystana przez innych polskich pi 
sarzy. 

Brandstaetter uśmiechnął się. 

— Prawda. Pisano o Sułkowskim 
przede mną. To jednak nie odstra- 
to mnie od zajęcia się tak inte- 
resującym tematem. Ostatecznie i 
dzieje Antygony strawestowanę z0- 
stały przez różnych pisarzy w roz- 
maitych wersjach, a historia Amfi- 
triona doczekała się z trzydzieści 
wariantów, nie mówiąc już o Don 
Juanie... Tak więc i ja „mit“ o Sut- 
kowskim („mit* naturalnie w sen- 
sie realistycznym) wziąłem na war- 
sztat twórczy, starając się rozszyfro 
wać indywidualność Sułkowskiego 
w ścisłym związku z epoką, w któ- 
rej żył. W tym też celu przestudiowa 
łem całą literaturę historyczną, tak 
polską, jak i francuską, w której 


mogłem znaleźć dokładne dane 0 
moim bohaterz. 
Sułkowski jest, moim zdaniem, 


jedną z najciekawszych i najrady= 
kalniejszych postaci w historii Pol- 
ski na przełomie wieku XVIII i 
XIX. Miał on (podobnie jak jego 
towarzysz poeta - rewolucjonista 
Jasiński) jasno  skonkretyzowany 
punkt widzenia na całą ówczesną 
probłematykę społeczną, 

Sułkowski zdawał sobie sprawę, 
że bez równouprawnienia chłopów, 
bez ich uwłaszczenia, mie będzie 
mocnej i wolnej Polski, Tak więc 
walkę o niepodległość łączył kon- 
NASZE z walką o: sprawiedli- 
wość społeczną. 

Warto tu przypomnieć mało zna- 
ny fakt, że Józef Sułkowski źnalazł 
się w szeregu przeciwników.. Kon- 
stytucji 3 maja: a stało się to dla- 
tego, że jego zdaniem konstytucja 
ta nie uregulowała w sposób zdecy- 


dowany i słuszny sprawy chłop- 
skiej. 
W sztuce starałem się pokazać 


Sutkowskiego na tle rewolucji fran 
cuskiej i czasów napoleońskich Tra 
gedią Sułkowskiego, tego zdecydo- 
wanego jakobina i radykała, było, 
że uwierzył w Napoleona. Ten jed- 
nak zawiódł go — i Sułkowski w 
momencie, kiedy przekonuje się. że 
Napoleon zdradza sprawę rewolu- 
cji, odchodzi od niego. 

— Czy zadowolony pan jest ze 
sposobu, w jaki sztuka pańska zo- 
stała zrealizowana przez Teatr im 
Stefana Jaracza? — zapytuję. 

— Bardzo! — odparł z błyskiem 
w oczach Brandstaetter. — Mimo 
niezbyt sprzyjających warunków 
technicznych, całość przedstawienia 
zmontowano bardzo starannie, a ar- 
tyści stworzyli szereg doskonałych 
postaci, zgodnych w swoim charak- 
terze z moimi intencjami. Zresztą, 
nie chcę wpływać na pański sąd ja- 
ko recenzenta: całość osądzi pan 
sam — kończy znakomity pisarz. 

Sztuka „Bonaparte i Sułkowski”, 
której prapremiera odbędzie się w 
Łodzi. grana będzie we wrześniu 
we Wrocławiu, a.w listopadzie wej 
dzie na scenę Deutsches Stadtthea- 
ter w Dreźnie. M. J. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Z wizytą w Kolumnie 


Ste. 


Matki wypoczywają 
podczas gdy dzieci bawią się 
i nabierają zdrowia 


tugo jedzie się wśród tehnących 
oddechem żywicy lasów nim 
pociąg zatrzyma się na małej 
stacyjce. Z trudem mieści szczupły 
peron tłumy wysiadających pasaże- 
rów. Kilkanaście tysięcy ludzi dojeż- 
dża tu z Łodzi w sezonie letnim. 
Szeroka aleja wśród parcel leśnych 
prowadzi do ośrodka wypoczynko- 
wego dla matek z dziećmi, prow: 
dzonego przez Fundusz Wczasów 
Pracowniczych w _ Kolumnie. Nie 
trzeba o nic pytać. Przez siatkę ogro- 
dzenia widać ogromny plac zabaw 
z huśtawkami i Wszystkim tym, co 


może sprawić radość najmłodszym 
———— m 
Bez przerwy trwają 
prace przy odbudowie 
Traktu Starej War- 
szawy. W Rynku zni- 
kają rusztowania z 
kamieniczek odsłania- 
Jac piękne, artystycz- 


nie wykonane elewa- 
cje. W dniu 9 lipca 
zdjęto rusztowania z domów po za- 
chodniej,  koliątajowskiej stronie 
Rynki 


Na zdjęciu: Rynek Starego Miasta — 

strona Koliątaja. W glębi wysokościo- 

wa część Pałacu Kultury | Nauk! im, 
Józefa Stalina, 

CAF — fot, Szyperko 


botało. Młoda tkaczka Mi- 

rosława Muszalska szybko 

je zastawiła i pobiegła po majstra. 

— Panie majstrze — powiedziała 

zdenerwowana — u mnie znowu 
jedno krosno stoi. 

— Zaraz przyjdę — padła odpo- 
wiedź. — Muszę najpierw inne na- 
prawić, też się popsuły. 

To „zaraz“ przecłągało się w nie- 
skdńczoność, Krosno stało bezczyn- 
ne przeszło dwie godziny. A tym- 
czasem.. 

U wejścia do tkalni żakardowej 
Zakładu „A“ ZPB im. Stalina pali 
się czerwone światło. „Uwaga, plan 
nie wykonany“, I tak już jest od 
szeregu miesięcy. Przyczyna?... 

— Nie mamy doszykowanych kro 
sien — skarży się  Muszalska 
Ciągle się psują i nie ma dnia, že- 
by na naszej sali kilka z nich nie 
stało. 

Duża ilość postojów na skutek złe 
go doszykowania krosien, przewlekłe 
ich naprawy i remonty to właśnie 
jeden z powodów, że oddział nie wy 
konuje swych planów. 

— Z dyscypliną pracy też Jest nle- 
dobrze — stwierdza sekretarz organiza- 
cji partyjnej w tkalni żakardowej, Ci- 
siotkiewicz — ilość nieusprawiediiwio- 
nych nieobecności jest znaczna. Spo- 
wodowane jest to tym, że do misdaw- 
'na nie było należytej pracy politycznej 
w grupach partyjnych, zwiazkowych i 
młodzieżowych. Dopiero teraz się tro- 
chę ruszyło. 


Na tkalni żakardowej procent nie 
obecności w ostatnim kwartale byl 
największy i wynosił 5,6 proc. Ta- 
kie tkaczki, jak: Siennicka, Różyc- 
ka, Fudalewska nadal nie wykonu- 


[Zdobyli | nagrodę 


W wyniku centralnych eliminacji zespo- 
łów muzyki, pieśni | tańca w Warsza- 
wie, zorganizowanych przez ORZZ : Za 
rząd Główny ZMP przed UI Kongresem 
związków Zawodowych | IV Festiwalem 
Młodzieży 1 Studentów w Bukareszcie, 
przyznano nagrody przodującym respo 
tom. 


Na zajęciu: tańczy zespół pleśni | tańca 

Zw. Zawodowego Haadlowców w Suw: 

kach, (I nagroda w grupie zespołów pié- 
śni 1 fAńca). 

CAF = fot, Ostrowski 


Plan akumulacji — sprawą całej załogi 


Trzeba umieć dostrzegać rezerwy 


KROŚNIE coś nagle zachro-|ją swoich planów i lekceważą pra- 


cę, demoralizując innych. 

Słaba dyscyplina pracy w tym od 
dziale, to w dużej mierze skutki za 
niedbania pracy. politycznej wśród 
załogi. 

CAC 

LAN akumulacji Zakład „A“ ZPB 

im. Stalina wykonał zaledwie 

w 65,3 proc. Ta liczba obrazu- 
je całą półroczną produkcję zakła- 
du, mówi © poważnych zalegio- 
ściach, jakie załoga ma obecnie do 
odrobienia, 

Sprawozdania miesięczne i kwar- 
talne, które właśnie przegląda kie- 
rownik działu planowania i prwduk 
cji nie dają powodu do zadowole- 
nia. Świadczą one, że na wielu od- 
cinkach pracy istniały znaczne nie- 
dociągnięcia. 

Przede wszystkim mie wykonały 
planów jakościowych — tkalnie, a to 
na skutek tego, że personel technicz 
no-majsterski nie zwracał dostatecz 
nej uwagi na jakość. 

I rezultat był taki, że tkalnia au- 
tomatyczna na planowane 23 proc. 
I gatunku miała zaledwie 1,6 proc., 
a w kwietniu „osiągnęła" aż.. 0.2 
proc. W tkalni żakardowej zaś na 
planowane 60 proc. I gatunku, uzy- 
skiwano 5,2 proc, Lekceważenie Ja- 
kości jest właśnie jednym ze źródeł 
strat i niewykonania planu akumu- 
lacji. 

Lecz nie jedynym. Doszło do tego 
jeszcze przekroczenie ilości odpad- 
ków, które wyniosło w skali zakła- 
dowej 3 proc. więcej niż przewidy- 
wano, a w tkalni żakardowej — na- 
wet 4 proc. 

Jakość produkcji zależy w dużej 
mierze od kwalifikacji zawodowych 
załogi. A tymczasem w tkalniach 
liczba nie wykonujących swych pla 
nów, właśnie na skutek słabych kwa 
lifikacji, sięga 50 proc. Jak zatem 
wyglądało szkolenie wewnątrzzakła- 
dowe? kę 

— Szkolenie odbywało się dotych 
czas u nas bardzo powoli — stwier- 
dza kierownik tkalni żakardowej. 
ob. Stryjewski. — Poza tym nie- 
którzy instruktorzy nie przykładają 
się do tego, aby szkolący się pozna- 
li dokładnie wszystkie czynności. 

Oprócz szkolenia metodą inż. Kowa- 

lowa, które jednak nie we wszystkich 

oddziałach prowadzone było należycie. 
duża role miał odegrać w podnoszeniu 
kwalifikacji załogi także instruktaż 

majstrów. Oczywiście można na to li- 

czyć w takich zespolach jak majstrów 

Kazimierskiezo Piesiaka. Lisowskiego 

w tkaln! automatvcznej czy Zarshskie- 

Ko i Trawińskiego w tkalmi żaka*dn- 

wej. Majstrowie ci dobrze organiruja 


pracę w swych zesnołach | traszcza 
sie o powierzonych im tkaczy. 


Ale nie można powiedzieć tego o 
majstrach: Żurawiu z tkalni auto- 
matycznej i Lachowiczu czy Nowa- 
ku z „żakardów”, o których w za- 
kładzie utarła się opinia, że lekte- 
ważą sobie robotę. 

Trzeba więc. aby organizacje par- 
tyine i kierownictwa w tkalniach 
zakładu „A” wyrobiły we wszyst- 
kich bez wyjątku majstrach rzetel- 
ny i sumienny stosunek do pracy 
obowiazków, do sbrawy podnoszenia 


kwalifikacji tkaczy. Potrzebna jest 
w tym celu systematyczna i dokład- 


na analizą pracy majstrów. 
. . 
B ZPB im. Stalina nie zakończył 

się chlubnie. Zaciągnął on po: 
ważny dług i teraz trzeba jak naj- 
szybciej zaległości te odrobić. 
Vaczelny inży: 
dobrej myśli. 

— Najgorsze mamy poza sobą — 
twierdzi. — Teraz. jest już znaćznie 
lepiej. Przędzalnie i tkalnia auto- 
matyczne od początku lipca w: 
nują plany; w tym miesiącu osiąg- 
niemy chyba w tych oddziałacn za- 


planowaną jakość. 

istotnie od początku lipca można od- 
czuć poprawę. A to dlatego, że zacz 
ło zwracać uwagę na rezerwy produk 
cyjne, kłórych przed miesiącem czy 
dwoma nfkt nie widział. Na przedzal- 

niach podniosła się ostatnio wydajność, 
gdył doprowadzom) obroty maszyn do 

planowanych. zastosowano właśc we | 
skręty. W fkalni zaostrzono kontrolę ; 
jakości. zainterrnsowano nią bliżej tka- 
czy, W innych działach usprawniuna 

także cykl produkcyjny. I 

„Czarną plamę" stanowi jednak | 
nadal tkalnia żakardowa. I dlstego 
też trzeba na nią zwrócić szczegól- | 
ną uwagę. 

Wraz z usprawnieniem pracy w 
zakładzie, szukaniem nowych re- 
zerw produkcyjnych, usuwaniem 
niedociągnięć i braków w produk- 
cji trzeba także prowadzić szeroką 
pracę uświadamiającą. Sprawągaku- 
mulacji trzeba zainteresować kaž- 
dego członka zalogi. Powinien on 
zdawać sobie sprawę, że od WYKO- 
nania jego planów, od tego. jakiej 
| jakości będzie wypuszczał przedzę 
czy tkaninę. zależy suma dochodu. 
który pod koniec roku wniesie za- 
kład dla dalszego rozwoju gospodar 
czego | kulturalnego kraju. 


. 
ILANS półrocza dla Zakładu „A“ 


J. L 


Kilka grupek dzieci bawi się spokoj 
nie pod opieką wychowawczyń. To 
tu. z 

Kierowniczką ośrodka jest ob, Ur- 
szula Józefowska, z wykształcenia 
pedagog. Chętnie udziela nam infor- 
macji. 

— Nasz Ośrodek — odpowiada — 
jest przeznaczony dla matek pracu- 
jących, mających dzieci w wieku do 
7 lat. Chodzi o to, żeby na czas wy- 
poczynku matki zapewnić jej jak 
najlepsze warunki. Dziećmi opiekują 
się wychowawczynie, tak że matka 
może spokojnie wypoczywać. Proszę 
zresztą zapytać naszych wczasowi- 
czek. 

Kilka matek zastajemy na ławecz- 
ce obok kwietnika. Czesława Pa- 
czyńska jest robotnicą zatrudnioną 
w ZPO im. Fornalskiej w Łodzi. 
Przyjechała tu z pięcioletnią córecz- 
ką Marysią. 

— Obydwie czujemy ię świetnie 
ja jest zadowolona 


czy się rozmaitych 
tańców, śpiewu i deklamacji, chodzi 
ña wycieczki z wychowawczynią, a 
bo nie 


ja mam kompletny spokój, 
muszę się nią zajmować. Mar, 
jedno tylko zmartwienie, bo nie wie, 
czy zawsze będziemy tu przyjeżdżać, 
Chciałaby co rok... 


W pobliżu bawią się dwa podobne do 
siebie grubasy, Półłoraletni Julian 1 
trzyletni Krzysztof zgodnie pchają Wó- 
zek z młodszym kolegą. Ich matka, pra- 
sownica Instytutu Włókienniczego w Ło- 
dzi, Leokadia Wójcik, nie bez dumy opi- 
ich zasługi dla całego Ośrodka, 

— Są przodownikami jedzenią — 
opowiada. — Na 10 minut przed każ- 
dym posiłkiem, 5 razy dziennie, dają 
pierwsi sygnał zejścia do jadalni, Pó- 
maqają w ten sposób wychowawczy. 
niom, bo Już inne dzieci nie trzeba 
wtedy prosić | namawiać, żeby porzu 


ciły na jakiś czas zabawę I 

WA e | poszły 
ich apetyt jest przykładem dia 

wszystkich, a możliwości z dnia na 


dzień większe, Nic dziwnego, Tutaj do- 

piero każda matka może się nauczyć 
Jak trzeba karmić dzieci, 
„Oglądamy jadalnię dla dzieci, Ni- 
ziutkie połakierowane krzesełka i 
pto, przystosowane są do wzrostu 
użytkowników. W, pobliżu specjalna 
kuchnia dla dzie s Peci 

— Naszą zasadą — mówi kierow- 
niczka, ob Józefowska — jest dawa- 
nie dzieciom jak najbardziej ponęt- 
nie wyglądających potraw. Przy tym 
dużo owoców, warzyw i jak naj- 
większe urozmaicenie posiłków, 
Kontrolę nad kuchnią sprawują mat- 
ki. Każda z nich może tam zajrzeć 
i sprawdzić jak i z czego przygotó- 
wuje się posiłki. 

Dziennikarska ciekawość każe nań 
sprawdzić, czy nie ma jakichś uwag 
w książce życzeń i zażaleń, Na 
pierwszy rzut oka zdumienie, bo pół 
książki zapisane, Odczytujemy jed- 
ną z notatek. 

„Nie mogę odjechać nie podzięko- 
WaWszy raz jeszcze FWP i Kierow- 
nictwu Ośrodka za wczasy, troskę | 
trud, | dużo okazanego serca wszyst- 
kim matkom + ich dzieciom, 

Wyrwiczowa Jadwiga 

Grodzisk Wlkp. 

Gminna Spółdzielnia Rakoniewice". 
Przerzucamy kilka kartek, 
Podobnej treści są wszystkie uwa- 

gi Powinny się one stać gorącą za- 
chętą dla Funduszu Wczasów Pra- 
cowniczych, do uruchomienia więk- 
szej ilości podobnych ośrodków. 

[ 


10 dni w 


Im bliższy Jest dzień święta Odrodze 
nia, tym lepiej realizują włókniarze po 
djęte zobowiązania produkcyjne dla 
IX rocznicy ogłoszenia Manifestu Lipco 
wego | I rocznicy uchwalenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Rezultatem takiego stosunku do pra 
cy Jest rytmiczna | równomierna praca 
załóg fabrycznych od pierwszych dr' 
lipca, które przyniosły zwycięskie wy 
konanie, a nawet przekroczenie zadan 
planowych w | dekadzie lipca br. 

W rzędzie przodujących załog znaj 
duią się tak wypróbowane załogi, jak 
ZPB m. Marchlewskiego, która Osiąq 
nęła następujące wyniki: przędzalnia 
cienkoprzędna 106,4 proc. planu, 
średnia — 102,8 proc, odpadkowa — 
101.8 proc., tkalnia — 100,7 proc.. |ak 
2PB m. Dubois: przędzalnia cienkoprze 
dna — 107,5 proc, średnia 102 
proc., tkalnia — 101,9 proc.. jak przę 
dzalnia średnioprzędna ZPB im. Stali 
na na Księżym Młynie — 161,3 proc 
ik ZPB im. Armii Ludowej: przędzal 
nia średnioprzędna — 101,8 proc., oc 
padkowa — 108 proc, tkalnia — 102.4 
proc, jak Ozorkowskie ZPB: ,rzędza! 
nia średnioprzędna — 104,6 proc., tkal 
nia — 105,7 proc, 


bawełnie 


Nawet wlokąca się dotychczas w ogo- 
nie załoga ZPB im. Okfzei potrafiła w 
I dekadzie lipca, dzięki rytmicznej rea 
Iizacji podjętych zobowiązań — przela 
mać trudności : wykonać plan | deka. 
dy przędzaln: średnioprzędnej w 102,4 
proc. tkalni w 100.4 proc. 


Niestety — trzeba powiedzieć — o- 
pok tak wspaniałyćh sukcesów wielu za 
lóg, notujemy wciąż fakty zaniedbań 
braku trosk: o harmonijną | rytmicz- 
ną pracę. co w konsekwencji powoduje 
niewykonanie planów _ produkzyjnycn, 
W rzędzie tych kroczą załogi ZPB 
m | Maja, ZPB im. Róży Luksem- 
burg. Łódzkiej Tkalni oraz załogi tkalni 
ZPB m. Liebknechta, ZPB im. 1 Dyw. 
<ośc'uszkowskiej i ZPB im, Bytomskiej. 


Do tych załóg kierujemy nasz apel. 


Inżynierowie, technicy i włókniarzel 
zbliża się dzien Święta Odrodzenia. 
Wzmożcie wydajność waszej pracy, by 
włokniarze w dniu 22 Lipca mogli sta- 
nat wobec społeczeństwa z poczuciem 
dobrze spełnionego obowiązku! Każdy 


Jdzień | każda godzina muszą być wy- 


korzystane! Wytężcie siły do odrobie- 
ma Strat za | dekadę lipcał 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 13 LIPCA 
11.40 Chwila muzyki, 12.15 „Na swojską 
nutę”. 13.00 Popularna muzyka syraf. 
1340 Nieznane utwory fortepianowe. 14.16 
Koncert solistów. 14.40 Popularna muzy- 

a rozrywkowa. 15.30 
16.00 Utwory skrzyp 
am. lokalny. 11.20 K 


Audycja gia azi eei, 
cowe. 16.20 
Gert rozrywke 
mandolinistów 


wiedzi „Fali ar 
18,30 „Muzyka ajtoainodci 20.20 Kon- 
cert "Krakows Orkiestry PR. 21.36 


kiej 
Muayia taneozna, 22.20 Gioaechimo Ros- 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 

Jm. Jaracza — „Bonaparte 1 Sułkowski" 
Brandstaettera, prapremiera — 18, pon. 
nieczynny 

Powszechny — „Dożywocie" — 19, „Lu- 
dzie z naszej ulicy“ — 19, na wyjeździe 
w Łowiczu 

Mały - nieczynny 

Muzyczny — nieczynny 

Letni — „Mikądo” — 19.30 


KINA 


BAŁTYK — Zagubione melodie — 14.50, 

16,30, 18.30, 20.30, por. 11 

GDYNIA — Prosta filmów dokumen- 
talnych ı  kulturalno-oświatowych — 
17, 18, 19, 20 Program dla najmłodszych 
= il, 12, 15, 16, pon. 16 

1 AA — Express Moskwa — Ocean 

kojny — 16, 18, 20, por. 11 

MŁODA GWARDIA — Pani Dery — 14, 
16, 18, 20, por, 12, pon. Niezapomniany 
Tok 1919 

MUZA — Taras Szewczenko — 16, 18, 20, 
por, 13, pon. Futro pana Kruegera 

pionier — Dwaj żołnierze — 15, 17, 19, 


POLONIA — Z ceyarsko-królesrskieh_ cza 
sów opowieści kilka — 16, 19, 20, por. 


12 

PRZEDWIOŚNIE — nięczynne z powodu 
Temantu 

REKORD — Pogromca 
18, 20, por. 11 

ROMA — Czarodziej Glinka, — 15.30, 18, 
20.15, por. 1 

SOJUSZ — Panna bez posagu — 15, 17, 
19, por, 31, bon, Wagary 

swir — Jednodniowi milionerzy — *16, 


Atamana — 16, 


18, 20, por. 11, pon. Krążównik Wareg 
ETYLOWY — Nieczynne z powodu re- 
montu 


MATRY — Droga nadziel — 16, 18, 20, 
por. 11.30, pon, Błękitne miecze 

WISŁA — zagubione melodie — 16, 18, 
20, por. 12 

WŁÓKNIARZ — Pomyttowy sprzedawca 
mripih %. por. 10, 1: 


wo! - RKA sprzedawca 
1450. 1650, 1830, 5030, por. Hd 
ZACHĘTA — Domi na pustkowiu — 16, 


18. 20 mor, 11 

DWORCOWE — Pan Prokouk i spółka, 
Młode skrzydła, Wesoła II, PKP 31-53 

| = 16, 17, 18, 19, 20, 21 


I 
Bytga! Przedsnrzedąć biletów normal 
kin’ „Bałtyk”, „Polonia”, 
„dd 


e WYSTAWY 
Wystawa ku ozel Feliksa Drierżyňskle 


otwarta ondzienaie 


lo, Piotrkowska 2 
z tkiem sobót, 


od 1l do 19 za w: 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nacy dyżurują nastęd! 
: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
. Wieckawskiago IU Karolew 
Łimanow- 


Dyżur położniczo: -ginekologiczny ars 
od godz. 8 do 20 dyżuruie szpital im, dr 
Madurowicza. ul. Krzemieniecka 5. od 
godz. 20 do 6 szpital Im. M, Curie-Skło- 
dowskiej, ul., Curie-Skłodowskiej 15, 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 15, Armij Czerwn- 
nej 5%. Zgierska RA, Pl. Wolności 3, No 
wotki 61. Rzgowska 51, Gdańska 23 1 Al 
Kościuszki 48 

Dyżur położniezo-gtnekologtczny: Jutro 

rzez całą dobę dyżuruje szpital im, dr 

Wolt, ul. Łagiewnicka 34. 


Rod, Naczelny: E, Eronlewics 
Łódź, Piotrkowska 102a 
3, 137-47, 103-04. 


ra 
RSW „Prasa“ — Łódź, 


Druk; Zakł. Graf. 
Żwirki 17, — Papier druk. mat. 50 gr. 


D-4-13548 


Świ 


22 lipca obchodzić będziemy dzie- 
wiątą rocznicę powstania Polski Lu 
dowej, Jakże wiele zostało dokona- 
ne w tym tak krótkim okresie cza- 
su. Powstały nowe fabryki, kopal- 
nie, huty, wyrosło setki tysięcy no- 
wych, pięknych domów, tysiące sta 
dionów, boisk, kortów, hal sporto- 
wych itd. 

Wiele również zmieniło. się na 
pszestrzeni dziewięciu lat w Łodzi i 
województwie. Wokół nas wyrasta 
Dowe“, Tam, gdzie przed wojną gro 
madki chłopców grały w „parcian- 
kę“ odbywają się obecnie wielkie 
imprezy sportowe, tam-gdzie jedyny 
mi „wyczynami sportowymi” były 
harce dzięci pasących bydło, odby- 
wają się regularne treningi wiej- 
skich drużyn piłkarskich, lekkoatle- 
tycznych i innych... Sport stał się ma. 
sowy, dostępny szerokim rzeszom ro 
botników, chłopów, młodzieży... 

Wszystkie te psiąboiącia to wynik 
jedynie słusznej polityki naszej par 
tii i rządu, stałej troski o poprawę 
warunków bytu ludzi pracy. A 

Tegoroczne Święto 22 Lipca nabie 
ra szczególnego znaczenia, gdyż w 
dniu tym obchodzić będziemy także 
pierwszą rocznicę uchwalenia Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej utrwalającej te zdobycze. 

Dzień ten masy pracujące czczą 
tym co najwartościowsze, wzmożo- 
nym wysiłkiem — zobowiązaniami 
produkcyjnymi. Również sportowcy 
Łodzi i województwa nie pozostali 
w tyle w dziele umacniania sił o- 


bronnych i gospodarczych, ojczyzny, 
w dziele utrwalania pokoju. 


Każdy dzień przynosi coraz to no- 
we zobowiązania poszczególnych kół 
sportowych i zawodników, 

1 tak członkowie koła sportowe- 
go Spójni nr 77 w Leśmierzu zobo 
Mazali alg m. lny da 1 o września 
br. wybudować bolsko do siatków- 
kl | koszykówki. a członkowie ko- 
ta nr 687 w Wieluniu postanowili 
Brzepracować 50 roboczogodzin _ w 
akcji żniwnej na polach spółdzielni 
produkcyjnej w Kątach Czarnożyl- 
skich, zbudować w tejże spółdzielni 
boisko do siatkówki itd. 
Członkowie koła sportowego Ogni- 
wo w Pabianicach zobowiązali się 
wybudować sposobem gospodar- 
czym dwa bolska do siatkówki, wy- 
remantować dwa motocykle, urzą- 
dzać zawody na zdobywanie narm 
SPO oraz przynajmniej raz w mie- 
slącu organizować zawądy z LZS-a- 


zły 2 Zespół Sportowy w Redze 
niu Nowym (pow, brzeziński) posta 


Sport na wasofo 


„EXPRESS UHSTROWANY: 


Dla dobra Ojczyzny! 


Dalsze, cenne zobowiązania 


TEAR woj. łódzkiego dla uczczenia 
ieta 22 Lipca i Festiwalu w Bukareszcie 


nowił dopomóc w akcli żniwnej ma 
łarolnym tejże gromady, 

Cenne | liczne zobowiązania pod- 
w Stobiecku 
|. in, postanowili oni wy 
budować tar przeszkód, bieżnię o- 
kólną 400 m, skocznie, boisko 

ków |, zrobić we wlasnym zakre 

lojaki do skoków wzwyż, po 
móc pEr budowie domu administra 


cyjnego w spółdzielni produkcyjnej 
Stobiecko Miejskie, zdobyć 1f klas 
sportowych i 10 ` klas. myładzieżo- 


Na cześć Festiwalu 
zawody lekkoatletyczne 
między Widzewem a Gwardią 


Dia uczczenia IV Festiwalu w Bukare 
szcie zorganizowano w ub. czwarte 
wody lekkoatletyczne międz) 
a Widzewem. Zwyciężył zi 
zespół Widzewa. A oto ciekawsze wyni- 
ki; 


W _blegu na 100 m mężczyzn zwycię- 
żył” Similak (Widzew) przed Kapicą (Wi 
szew]. Opal zawodnicy -uzyskali ` cras 


260 m — 1) Stmilak 24, 2) Kapica, 
800 m — 1) Kuran (Gwardia) 2) Ki 
lan (Widzew), 

Skok w zwyż — 1) Skowroński (Wi- 
dzew), 1,61, 2) Dudkiewicz (Gwardia) 
Skok w dal — 1) Lipiński (Gwardia) 
5,73 m, 2) Skowroński 5,40 m, 

Dysk — 1) Kupka (Widzew) 32,24 m, 
Poza konkursem Ostapowicz z Unii uzy 
skał wynik 33,26 m. 

Sztafetę wygrał Widzew. 

aeea konkursem zanotowano następ 

wyniki: ww zpchnięciu kulą kobiet 
Śoplechowa „Widzew 7 

ok w dal kobiet — Olesińska 
Gwardii 3,93 m, 

200 m, przez płotki — Zagliński (Wis. 
kniarz Ruda) 30 zek 

Bieg 400 m = 1) Rurak z Unii 57,1, 
2) [dc ek Api 

(CWKS) 


km usztelak 
35. Rer Tkaczyk wks 36.14,6. 


Warszawa — Śląsk 


w zapasach 


22 lipca br. odbędzie się spotkanie z3- 
paśników Warszawy | Śląska, W Sta- 
linogrodzie walczyć Będą seniorzy, a w 
Warszawie juniorzy, 


z 


—ŻŻLoSoLLL NC, 
ŁÓDZKIE ZAKŁADY REMONTU 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
Łódź, ul. Piotrkowska nr 278 
ostrzegają 
przed kupnem dwóch silników 
skradzionych w nocy z dnia 20 
na 21.III, 1953 r. 

Cechy charakterystyczne silników: 
silnik 1) fema Girszyński nr 
50315 OW; 0,5 kW, 220/380 v; 
1,7/0,99A Cosq—0,79; 1.400 obro- 


tów/min.; silnik 2) f-ma Sach- 
senwerk nr 40168; typ M63164; 
1 kW 220/380 v; 4526A i 


Cosq—0,78;' 1.380 obr./min. 
1883-K 


Pracownicy poszukiwani 


Fryzjerów lub fryzjerki, w dziale dam 
skim 1 męskim na wyjazd lub na mie: 
scu zatrudni od zaraz Snóldzielnia „U! 

da* w Jeleniej Górze, ul. Górna nr 
Zgłoszenia przyjmuje referat personsiny 
ww. spółdzielni 1850-. 


Aż porty try A, na 
dy Przemysłu Wełnianego im. Andrzeja 
Struga w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny, ul, Sienkiewicza % 

1864 


js» zdobyć 30 odznak BSPO 


Trzebaby poświęcić. moe miejsca, 
aby wymienić wszystkie koła spo: 
towe i wszystkię zobowiązania. KS 
Budowlani w Ozorkowie, 
lu i Kutnie, LZS z Brzeźn 
Unia w Radomsku, Start w Pabia- 
nicach, skierniewicki Kolejarz i wie 
le innych — dziesiątki kół woj. łódz 
kiego, które dla uczczenią 22 Lipca i 
Festiwalu w Bukareszcie podjęły zo 
bowiązania. Budowa nowych i repe 
racja starych boisk, sporządzanie 
stemem sprzętu spor- 
tawego, stałe podnoszenie sprawnoś- 
ci sportowej, opieka nad słabszymi 
lub nowoutworzonymi kołami, róż- 
nego rodzaju pomoc miejscowej lud- 
ności oto treść tych cennych po- 
stanowień. 

Narastającą fala zobowiązań wy- 
mownie świadczy o tym, że 'sportow 
cy rozumieją, iż każde nowe boisko, 
nowy sprzęt, zdobyta odznaka SPO, 
każda godzina poświęcona na pracę 
przy żniwach czy innych pracach 
społecznych, to krok naprzód w dzie 
le zbudowania silnej i bogatej Pol- 
ski, to dowód patriotyzmu i umiło- 
wanią sprawy pokoju, 


Ulik wygrywa 
przedostatni eta» 


wyścigu CWKS 


Trzeci, przedostatni etap wyściqu ko- 
larskiego CWKS, rozegrany na trasie 
Radom — Kielce I z powrotem (150 km) 
zakończył się zwycięstwem Ulika, który 
pokonał na finiszu Królaka, 

Na górzystych terenach Kielecczyz* 
ny stawka zawodników rozbiła się na 
kilka grup. W czołówce, która stala 
zwiększała odległość między pozostały 
mi jechało 9 zawodników: Wilczewski, 
Królak, Wiśniewski, Liszkiewicz, Wójcik, 
Ulik, Klabiński, Chwiendacz, Wrągsiń- 
ski. W Kielcach lotny finisz wygrywa 
Królak. 

W drodze powrotne) odpada z czołów 
kl z powodu defektu Wilczewski, a po- 
została ósemka kolarzy nie zaqfożona 
przez pozostałe grupy. zbliża się do me 
ty w Radomiu. Na stadion radomskiej 
Stali wpada pierwszy Ulik | po zacię: 
tej palce na finiszu z Królakiem wygry 
wa etap w czasie 4:06:20, 

Dalsza, kolejqość: 3) Klabiński, 
szkiewicz; 5) Wójci 


„jprużynowo trzeci Ad wygrała Gwar 
Ja, i 


4) LI- 


pameamema 
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. BYŁYCH WIĘZNIÓW 
RADOGOSZCZA 
Łódź, ul. Sienkiewicza 78 
podaje do wiadomości, że wy- 
płaca nadwyżki za 1952 
zainteresowani winni zgłosić się 
w dniu 13 lipca br. 
1878-K 


cm 


Nr 165 
Przed mistrzostwami 


kadra 
miotaczy 


trenuje 
w spalskich lasach 


W pieknych spalskich lasach róz- 
bił namioty ogólnopolski obóz kadry 
miotaczy CRZZ, 

91-osobowa grupa zawodników 
przygotowuje się intensywnie do cen 
tralnych mistrzostw CRZZ, które od 
będą się od 23—25 lipca w Gdańsku: 
Wśród sportowców jest również gru 
PA festiwalowa, przygotowująca sią 
na wyjazd do Bukaresztu, złożona 2: 
Siały, Radziwońowicza, Walczaka, 
Krzyżanowskiego, Ciachówny, Do- 
branoyskiej, Konikówny, 


bóz w Spale skupit zawodników 
rzucających oszczepem, dysklem, ku 
lą, a obozy innych dyscyplin sportu 
rozrzucone są po całym kraju, 

Kierownikiem wyszkolenia jest 
Gierutto, który trenuje miotaczy ku 
li, Szelest i Buchąłą ćwiczą oszczep 
ników, a Weissówna i Żyliński — dy 
skoboli, 

Właśnie obserwujemy próbę spra 
wności w kuli, która tym różni się 
od poprzedniej, że zawodnik oddaje 
tylko jeden rzut, a nie trzy, Chodzi 
bowiem o to, żeby cały wysiłek skon 
centrować na jednym rzucie, a nie 
liczyć jeszcze na wyniki dwu na- 
stępnych. 

Kadra miotaczy CRZZ czuje się 
na obBzie doskonale. Balsąmiczne 
powietrze, świetne wyżywienie, spor 
ty uzupełniające — wpływają na 
ycję i dobre samopoczucie spor 
| towców. Trenują regularnie i inten- 
sywnie — chcą na mistrzostwach w 
Gdańsku zdobyć jak najlepsze wy- 

(m) 


niki! 


Spotkamy się 
na żużlu... 


Jak Już donoslliśmy, w tę niedzielę 
odbędą się zawody żużlowe między. 25 
Stal (Żwiętochłowice) a ZS Oqkiwo 
(Łódź). 

Podajemy składy obu reprezentacji. 


STAL: Nawrocki. Kalzer, Makuta, Wis 
niewski, Kudała, Baron. 
OGNIWO: Szwendrowski, Wróżyński, 


Próchniak, Salawa, Stawecki, Puper. 

Spotkanie odbędzie sią na stadionie 
GWKS, PI. 9 Maja, a godzinie, 17. Bil 
ty można nabywać w MOI, sekretaria- 
cie Ogniwa przy ul, Zakątnej 82 | w ra- 
dzie zakładowej MPK przy ul, Piotr- 
kowskiej 77. 


Z$ Stal wyjaśnia... 


W związku z artykulem zamieszczo- 
nym” w naszym piśmie dnia 4 bm., a 
wskazującym m. in. na nieobecność 
przedstawiciela ZS Stal na naradzie w 
Sprawie otwarcia bołsk dla młodzież: 
Zrzeszenie Sportowe Stal wyjaśnia, że. 
mo terminie narady zostało pow 
domiane przez ŁKKF dopiero na 15 
minut przed jej rozpoczęciem. Ponie- 
waż zawiadomienie nastąpiło zbyt 
Późno, delegowany pracownik przy- 
był na naradę już po jej zaqaleniu | 
nie podpisał listy obecności.  Wsku- 
tek tego nastąpiło przypuszczenie, iż 
ZS Stal nie delegowało swego przed 
stawiciela, 


„Ararnej Braun 


Tak 


— Ale wiedzieliście o tym. Co za idiota 
kózał krajać?! — krzyczał Herczyński do 
słuchawki. — A więc pan nie? Proszę lą- 
czyć mnie z budowlanym. 

Po godzinie poszukiwań sprawa była for- 
malnie wyjaśniona, ale Gloger — rozczaro- 
wany. 

Fałowski patrzał nieufnie na obu. 

— Panie Fałowski — nacierał nań Her- 
czyński. — Pan nie może powiedzieć, jak in- 
żynier Wesołowski załatwiał te kredyty? 
Kiedy to było i dlaczego wynikła zwłoka? 

Urzędnik mówił długo, monotonnie i nie 
istotnego nie powiedział. 


— Ale wyście wiedzie! 


|, że sprawa wykoń 


czenia hali pod obrabiarki jest sprawą pil- | 


ną. I pan Wesołowski też wiedział? 

Kiedy odprawili urzędnika, poczuli, że nie 
posunęli się naprzód. Opadło ich chwilowe 
zniechęcenie. 

— W ten sposób go nie nakryjemy — po- 
wiedział Gloger otwierając papierośnicę i 
częstując dyrektora, 


MNICA; 
ESZA, 224 ERANT | 


Wstał, przeciągnął się nieznacznie w ra- 
mionach i zaczął przecierać chustką okulary. 


— To przebiegły gracz — podjął ochryp- 
tym głosem, jakby po długim okresie napię- 
cia odczuł nagłe znużenie, — Nie podpisze 
ani jednego papierka, który mógłby stanowić 
broń przeciwko niemu. 

— Tak — powiedział szybko dyrektor Her 
czyński. — To jedno. I trzeba pamiętać, że 


Łudzimy się, żeśmy go izolowali na tym sta- 


gu niż pan, inżynierze... 

— Ach! — machnął w poirytowaniu rę- 
ką Gloger. 

— Przyznam się wam, że już na tego Fa- 
łowskiego patrzałem ják na skorpiona — 
zauważył Herczyński. — Musi sobie o mnie 
myśleć! To jednak irytująca historia. 

— Opłaci się! Dyrektorze, ja wam mówię, 


że się opłaci. Bądźmy tylko czujni 1 cierpli- 
wi. 


on musi tu opierać się na jakichś ludziach. | 


J 
nowisku. On tu był przede mną i bliżej móz | 


— Ale to też cholera może wziąć! — wy- 
buchnął nagle, waląc pięścią w biurko. 
Mało tu mamy kłopotów, trudności, żeby 
jeszcze na ludziach nie można było polegać! 
Potrzebny nam ten Wesołowski! Od razu 
mówiłem, jak tylko zobaczyłem ten pysk, że 
wroga wpuszczamy do twierdzy! Į kogo dní 
nam tu jeszęże przysyłają!.. Ja bym takich 
w więzieniu zgnoił.. Jak mnie skakali po 
żebrach.. — zaniemówił z podniecenia i za- 
niósł się nagłym kaszlem. Długo trząsł się z 
chusteczką przy ustach, 

— Towarzyszu Gloger, to jest walka klaso- 
wa — powiedział Herczyński. kiedy inżynier 
uspokoił się trochę. — Kto wie. może szcze- 
Śliwie się składa, że u nas jest właśnie ten 
Wesołowski, na którego od razu zwróciliśmy 
uwagę; mógłby zjawić się ktoś, do kogo mie 
libyśmy największe zaufanie, Bo że taką 
zręczną i wyrafinowaną robotę będą jeszcze 
tu robić długo, to nie ma wątpliwości. Trze- 
ba by się tylko dowiędzieć, jakich on ma po- 
mocników, bo nie może nie zrobić jedeń 
człowiek o tak dwuznacznej reputacji. 

Herczyński zaczął przemierzać gabinet wiel 
kimi krokami, Stanął przy oknie, popatrzał 
na czerwone od minii, górujące nad dachami 
kadłuby zwodowanych jednostek i zwrócił 
się znów do Glogera. 3 

hi... nic łatwiejszego, jak zrobić trudńo- 
|ści z dopływem kredytów wtedy, kiedy po- 
| trzebne są na krycie hali, i spowodować w ten 
| sposób zużycie nieodpowiedniego szkła. Że 


tam potem deszcz niszczy maszyny. w żad- 
i nym wypadku nie udowodnimy — ani wy. 


ani prokuratura — winy pana eksperta Na- 
rodowego Banku Polskiego. Ale musiał mu 
ktoś zawczasu podszepnąć, że jest pośpiech. 
Powinniśmy być bardziej przewidujący 
dyrektor przerwał i zanytał wprost inżyniera. 
— A jak tam. montaż dźwigów na pochylni? 

Gloger odwrócił się raptownie, jak ukłuty, 
i wczepiwszy palce w stól spojrzał rozszerzo- 
nymi źrenicami w oczy  Herczyńskiemu. 
W milczeniu przełknął parę razy ślinę su- 
chym gardłem. 

— Rany boskie! Tu nas można położyć... 


VIII.* 


Narada aktywu stoczniowego w sprawie 
planu na wiele dni przedtem wywoływara na 
oddziałach wielki huczek. Przyjechał minister 
żeglugi, towarzysze z Komitetu Wojewódzi 
go i Centralnego Zarządu. W sali Rady Za- 
kladowej za stolem prezydialnym zasiedli: mi- 
nister, dyrektor Berger, dyrektor Herczyński, 
towarzysz Mok Michał spóźnił się tri ochę 
na naradę. która zaczęła się zaraz po trzeciej, 
Miał sporo trudności z nowymi ludźmi 
Ceynową i Cichowlasem, poza tym pomagał 
trecha Warkuszowi w zoreanizmyaniu „Bryga 
dy Bumelantów". Zapał chłopaków 'nie o: 
rwali się do roboty, która miała oczyścić 
z hańby, ale trudno było niewprawnym ni 
rom przejść od razu na system Markpwsk 
go, wymagający wielkiej biegłości w pracy. 
Tradno było w ciągu paru dni przebyć skok 
od łaziką do nowatora, 


moeni 


Nr 165 - 


Nasi delegaci 
"na Festiwal 


w Bukareszcie 


Jadwiga Ciszewska jest tkaczką 
w ZPB im. Armii Ludowej. 
Pracuje na 6 krosnąch i wyko- 
nuje 115 proc. normy, 
— Wychował mnie Związek 
Młodzieży Polskiej.. — powie- 
dziala Ciszewska. — Swoją 
wzorową pracą pragnę odwdzię- 
czyć się za to wszystko, co dala 
mi organizacją... 
'Tkaczka Ciszewska pojedzie ja- 
ko delegat młodzieży swego za- 
kladu pracy na IV Światowy 
Festiwal moane w Bukaresz- 
cie. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


W dniu Święta Odrodzenia 


w parkach i na placach Łodzi 


damy wyraz 


swej radości 


na imprezach i zabawach 


Nadzwyczaj bogato zapowiadają się 


tegoroczne uroczystości w 


dniu Święta Odrodzenia. Na ośmiu estradach ustawionych w siedmiu 
punktach miasta zespoły artystyczne dadzą szereg występów, na bol- 
skach odbędą się zawody i pukazy sportowe. 


Uroczystości odbędą się w nastę- 


pujących parkach: LUDOWYM (na 
Zdrowiu), JULIANOWSKIM, 1 MA- 
JA (Ruda Pabianicka) i w Parku 


HELENOWSKIM oraz na trzecn pla 


cach: NIEPODLEGŁOŚCI, ZWYCIĘ 
STWA i KOMUNY PARYSKIEJ. 


Początek imprez w parkach prze- 
Do go- 
dziny 14 przez megafony będą na- 
dawane pieśni masowe i ludowe z 


widuje się na godzinę 12. 


płyt. 


Papierosy „Dar“ 
ukażą się niebowem 


w sprzedaży 


W dniu 13 bm. ukaże się w sprze- 


daży nowy rodzaj papierosów. 
Będą to papierosy „Dar“ w cenie 

25 gr. za sztukę, sprzedawane w opa- 

kowaniach po 20 sztuk, z wizerun- 


kiem Pałącu Kultury na pudełkach. 


(2) 


Serdecznie powitała Łódź 


żołnierzy — artystów 
Dziś po raz drugi 
będziemy ich podziwiać 


j Serdecznie ich Łódź przyjęła, Pie- 
bi i tańce w wykonaniu 120-0sobo- 
“wego chóru oraz 60-osobowego bale- 
tu wywoływały prawdziwe burze o- 
Klasków. Tak jest zresztą wszędzie. 
Gdzie tylko zawita Centralny Zespół 
Pieśni i Tańca Wojska Polskiego — 
podbiją serca publiczności, y 

Historia zespolu, który bawi obec- 
nie w Łodzi, nierozerwalnie jest 
związana z dziejami I Dywizji, a po 
tem I Armii W.P. Powstał bowiem 
w 1943 r, w dalekich Sielcach, gdzie 
tworzyła się I Dywizja, i wraz z 
armią przebył cały szlak bojowy, 

Obecnie, w związku z 10-leciem 
Wojska Polskiego, zespół przygoto- 
wuje się do wyjazdu za granicę — 
do Związku Radzieckiego - | Chin. 
Tymczasem zaś, dając koncerty w 
różnych miastach kraju, odwiedził 
również i Łódź, 


Jeszcze można otrzymać 
skierowanie 
do domu WczasoWego 
na lipiec 


Biuro skierowań przy ORZZ podaje 
do wiadomości, że pracownicy fizycz- 
ni, którzy chęieli 
wyjechać w lipcu 
na wczasy a nie 
otrzymali skiero- 
wań, mogą je je- 
szcze otrzymać, 
Rady zakładowe 
fabryk powinny 
się zgłosić do 
ORZZ około 20 
bm, kiedy to do biura skierowań 
nadchodzą zwroty nie wykorzysta- 
nych skierowań, a na pewno otrzy- 
mają jeszcze coś dla swych pracow- 
ników, (2) 


Uwaga, 
studenci - praktykanci 


Dnia 14 lipca br, o godzinie 16 od 
będzie się na stadionie Włókniarza 
przy Alei Unij wiec poświęcony przy 
witaniu Sztafety Festjwalowej, po- 
łączony z występami wybitnych ze- 
społów artystycznych. 

Wszyscy studonci-praktykanci pro 
szeni są o przybycie na stadion 
Włókniarza, KOZSP 


Pierwszy koncert serdecznie przy- 
jęty przez łodzian odbył się wczoraj 
na stadionie Włókniarza. Po raz dru 
gi ten doskonały zespół ujrzymy 
dziś, w niedzielę 12 bm. o godz. 19,30, 
również na stadionie. Pozostałe bile- 
ty są do nabycia w kasie stadionu. 


0 2 dni wcześniej 
wykonamy 
plan roczny! 


W Łódzkiej Wytwórni Papiero- 
sów odbyła się wczoraj 


dzy innymi brygada młodzieżowa 
Lucjana Twardowskiego złożyła z0- 
bowiązanie długofałowe, że wykona 
swój roczny plan produkcji na 2 dni 
przed terminem, podejmując rów- 
qocześnie apel Saja: „Nie wypusz- 
czę braku“, 

Jest to przodująca brygada mło- 
dzieżowa, która zdobyła w ostatnim 
kwartale pierwsze miejsce we 
współzawodnietwie młodzieży ŁWP 
oraz trzecie miejsce w całym zakła- 
dzie, 

Równocześnie członkowie bryga- 
dy przodują w nauce, uczęszczając 
na wykłady Wszechnicy Radiowej. 
4 (2) 


masówka, 
na której podejmowano zobowiąza- 
nia na cześć Święta 22 Lipca, Mię 


B Najatrakcyjniej zapowiada się 

program uroczysto: Par- 
ku Ludowym, gdzie ustawi się dwie 
estrady: centralną — między ośrod- 
kiem wodnym a ulicą Śrebrzyńską 
— i drugą dla dzieci, w lesie karo- 
lewskim obok Ogrodu Zoologiczne- 
go. Na pierwszej wystąpią następu- 
jące chóry: Spółdzielni Pracy „Przy- 
szłość Robotnicza“, chór im. Szy- 
manowskiego oraz „Chorał“, Od go- 
dziny 14.20 do 15.20 -soliści Polskie- 
go Radia wykonają pieśni ludowe i 
masowe, a od 16.20 do 17.20 wysłu- 
chamy muzyki rozrywkowej i ope- 
retkowej w wykonaniu chóru I or- 
kiestry Polskiego Radia, Prócz tego 
wystąpią tu ze swym programem 
zespoły taneczne zakładów im, Har 
nama i Spółdzielni Pracy im. Dą- 
browskiego. 

O godzinie 17.20 rozpoczną się po 
kazy gimnastyczne, następnie udbę- 
dzie się mecz piłki ręcznej (szezy- 
piorniaką) pomiędzy Włókniarzem 
1 AZS oraz mecz piłki nożnej mię- 
dzy reprezentacją Łodzi a Wiók- 
niarzem. Dla publiczności urucho= 
stoły ping-pongowe oraz 
siatkówki. 

Od godziny 18 do 20.30 będzie przy 
grywać do tańca orkiestra dęta spół 
dzielni pracy „Osnowa”, 

Na estradzie drugiej, prócz wystę 
pów tych samych chórów, odbędą 
się gry i zabawy dziecięce, pod kie- 
row twem pracowników Polskiego 
Radia. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra dęta pocztowców, 

W Parku Julianowskim usły- 
E symy chór „Moniuszko" chór 
Spółdzielni Pracy im. Wróblewskie- 
go i zespół. mandolinistów. Spółdz, 
Pracy „Pokój“ oraz zobaczymy tañ- 
ce w wykonaniu zespołów Spółdziel 
niPracy im. Dąbrowskiego i PKWN. 
Do tańca przygrywać będzie orkie- 
stra dęta im. Marchlewskiego. 

W parku w Helenowie wy- 
|| stąpi m. in. orkiestra mando- 
linistów Polskiego Radia pod dyrek 
cją Ciukszy (godz. 14) a o godz..17 
odbędą sję zawody kolarskie. 

a W Parku 1 Maja, o godz, 16.30 
odbędą się wyścigi kajakowe, 

a o godz. 16.15 wystąpi zespół „Ar- 

tosu“ z atrakcyjnym programem. 

W każdym parku po pokazach od- 
będą się zabawy taneczne. 


m -..PPR_ „Ruch postanowił w 
ciągu najbliższych dwóch tygodni zain- 
stalować świańło w kiosku przy Al, Ko- 


Ścinszki 
Zowo. aby 


Ba -.Polecono Dyrekcji 
priy uruchamianiu nowych sklepów 
wózków zwróciła szczególną uwagę nA 
boczne ulice, gdzie zaopatrzenie w wa- 
rzywa I Owoce jest jeszcze nie wystar- 
czeiące, 

M ...J, Zabłockiemu z garmażerni nr 1, 
z kiórej pochodziła kiełbasa z gwoż- 
dziem — udzielono ostrzeżenia oraz wy- 
dano polecenie, aby zabronił wstępu do 
gr-mażerni osobom postronnym, 

m Wydzial Handlu polecił wprowa- 
dzi! sklepach pelny asortyment piez 
czywa oraz zwolał konferencje, na Któ- 
rej zobowiązano dyrektorów MID | PSS 
do wydawania odpowiednich poleceń 
kierownikom sklepów. 


O 16.30 na Placu Zwycięstwa od- 
m. in. walki pokazowe ZS 
i, a na Placu Niepodległości, 
16.40 — pokazy szermier- 


cze. ý 
Prócz tego na wszystkich trzech 
placach odbędą się występy Arty- 
styczne chórów i zespołów tanecz- 
nych oraz zabawy, a od godziny 21 
planuje się wyświetlanie filmów. 
JAk więc widzimy, okazji do d 


brego spędzenia czasu w dniu Świ 
ta Odrodzenia będziemy mieli wie- 
le. (8 
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i Utknetły po drodze 


W dniu 9 maja br. Wytwórnia Czę 
ści Zamiennych w Podgórzu k. Je- 
leniej Góry wysłała dla mnie 940 zł. 

Minęło jednak już dwa miesiące, 
a przesyłka z Podgórza do Łodzi nie 
dotarła. 

Mimo interwencji w Urzędzie Po- 
cztowym w Podgórzu pieniądze do 
dziś nie nadeszły, choć mogłyby już 
tę drogę dawno przebyć nawet pie- 
520, d 
BRONISŁAW KICIŃSKI 


[uson Łódź, ul. Marysińska 22 m. 6. 


Jaką wybrać pracę, jaki zawód? 
— zastanawiają się często młodzi 
chłopcy. Przecież jest tyle szkół, ty 
le różnych zakładów pracy, tyle cie 
kawych gpecjalności! 

Jeżeli zdrowie w pełni ; dopisuje 
— radzimy górnictwo. Szkoły górni- 
cze, gdzie warunki są naprawdę do- 
skonałe, stoją otworem. Skierowa: 
nie można otrzymać w referacie za- 
trudnienia, 

Wyjechać na Śląsk do pracy w 
przemyśle węglowym, może zresztą 
każdyę nie tylko młodzież, ale i do- 
rośli. Pracy tu dla każdego star- 
czy, 

A teraz coś dla kobiet, Samotne 
mogą otrzymać pracę w ośrodkach 
wczasowych, Poszukiwane są kan- 
dydatki na kelnerki, pokojowe itp. 
w domach wypoczynkowych w tak 


nięknych miejscowościach jak 
Szczawnica, Lądek-Zdrój, Między- 
górze i in. Pracownice otrzymują 


tam pomieszczenie, całodzienne wyży 
wienie oraz 250 zł, miesięcznie. Kosz- 
ty podróży do danej miejscowości 
| są również zwracane, 


„Pod góralem” 
kupimy: 
© części rowerowe 

© instrumenty muzyczne 
© nowe płyty 


Mieszkańcy południowej dzielnicy 
Łodzi narzekali często na brak w 
ich okolicy uspołecznioneżo sklepu 
sportowego i rowerowego. Skarż 
się również na braw sklepu z arty- 
kułami muzycznymi. Chcąc kupić ja 
kąś część do rowaru lub przyrząd 
sportowy, musieli odbyważ wędrów 
ki do śródmieścia. 

Kłopoty ich od nadchodzącego po 
niedziałku już się skończą — w dniu 
tym bowiem dyrekcja MHD Artyku 
łami Użytków Kulturalnych urucha 
mia w domu „Pod góralem* przy uli 
cy Piotrkowskiej 290 nowy duży 
sklep składający się z trzech boga- 
to zaopatrzonych działów: sportowe- 
go, rowerowego i muzycznego. (2) 


żojnierze, wdarłszy się do kampongu, rapal) Bohaterscy Battakowie ostrzeliwall się z da- 
szablami w prawo, w lewo. Kobiety z płaczem | chów swoich płonących chat | qinęli pob salwa nad kampòngiem, 
wybiegały z płonących chat, chwytając dzieci na | mi karabinowymi. Ranni staczali się na ziemię, 
ręce — | glnęły pad ciosami. Bawoły miotały się | gdzie umierali dobici szabjami. 
wśród kłębów dymu, rycząc przeraźliwie. Ogień Walka przemieniła się teraz w straszną rzeź. 
z błyskawiczną szybkością przerzucał się z cha- Wyrżnięto co do jednego wszystkich mężczyzn, | calały. 


ły na chatę. Los nieszczęsnych mieszkańców był 


przypieczętowany 


a kobiety | dzięcj, którę 
wypędzono za palisadg, 


pozostały przy 
f 


życiu, 


chętnie ci poradzą i udzielą informacj 


Ale nie był to Jeszcze krès zemsty Holendrów 


Spalono dom zebrań, zniszczono miedziane In: 
strumenty oraz bezcenne starożytne rękopisy | 
podłożono ogień pod chaty, które dotychczas ©" 


Jeszcze godzina, 
stos suchych bambusowych liści, D. 


'E Pragniesz zostać górnikiem? 
El Chcesz pracować w miejscowości wczasowej? 


Na Wólczańskiej pod 18 


A jeśli ktoś nie ma ochoty opusz= 
czać rodzinnego miasta? Może wów= 
czas sobie wybrać dowolną pracę w 
Łodzi, Wszelkich informacji o ro= 
dzaju i warunkach pracy w poszcze- 
gólnych zakładach i instytucjach 
udziela Samodzielny Referat Za- 
trudnienia w Łodzi ul. Wólczańska 


18, - i 
Rada Narodowa 
ku czci . 


dwóch wielkich 
rocznic historycznych 


Dnia 21 lipca o godz, 17 w sali 
Teatru Powszechnego przy ulicy 
Obrońców Stalingradu 21 odbę- 
dzie się w związku z IX rocznicą 
Manifestu PKWN oraz I roczni- 
cą uchwalenia Konstytucji Pole 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
uroczysta sesja Rady Narodowej 
m. Łodzi, 

Referat poświęcony omówieniu 
osiągnięć władzy ludowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem nas 
szego miasta, wygłosi przewodni” 
czący Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi Ryszard Olasek. 

Po zakończeniu obrad odbędzie 
się cza artystyczna, w której 


zespól Teatru Powszechnego wy” 
stąpi z premierą sztuki historycz- 
nej „Ozarniecki i jego żołnierze”. 


Kilka uwag 
dla młodych matek 


Aby zabezpieczyć dzieci łódzkie przed 
biegunka letnią, Centralna Kuchnia 
Mleczna przestaje produkować w okre- 
sie upałów mieszanki odżywcze dla nie- 
mowląt z mleka świeżego, przechodząc 
na produkcję mieszanek wyłącznie z mle 
ka sproszkowanego. Mieszanki takie Są 
równie pożywne, nie ulegają przy tym 
szybkiemu nadkwaszeniu, 

Przy okazji warto podkreślić, że mat- 
ki, które mogą karmić swe dzieci pier- 
sią, powinny to robić, jak najdłużej. Po 
karm matki jest najlepszym zabezpie- 
czeniem niemowięcia przed chorobami 
rzewodu pokarmowego. Natomiast na- 
leży z wielką ostrożnością stosować mle 
ko krowie niewiadomego pochodzenia, , 
to znaczy kupowane od domokiążnych 
mieczarek (2) 


Lizungła 
płonie. (25) 


który śmiał zbuntować się. 


a cały kamponą płonął niby 
c. ną 


Wasyli Smirnow 


Po co na darmo mam 


aa yada 


Tłum. Adam Ochocki 


Los pewnej piosenki 


Plosenkę plsał znany poeta 

W natchnienia zrywie, w tworzenia mękach, 
A gdy już skończył, stwierdził, że nie tak 
Jak chciał wypadła jego: piosenka, 


Tutaj mu pomysł cudny, zaświtał: 


knew psuć sobie? 


Piosenka będzie wręcz zrakomita, 
Gdy się muzyczkę do niej dorobi. 


I kompozytor znany szeroko, 


Muzykę kończy nazajutrz rano, 
Po czym płosenkę bez zbędnej zwłoki 


H 
i 
H 


Mr. Pudding 


pisze książkę 


Biały telefon na biurku Allana 


P. Puddinga, najlepszego autora 
książek kryminalnych w Chicago, 
zadzwonił, Allan podntósł stu- 
chawkę. 

— Przyszedł jakiś Mr. Brown — 
zgłosiła sekretarka. Wydawca 
„Criminal Books". 

— Prosić! 

Drzwi otworzyły się i wszedł Mr. 
Brown. Od razu wydał się naszemu 


autorowi sympatyczny, tym bar- 
dziej, że położył na stół czek na 
10 tys. dolarów. 


— Chciałbym, żeby mi pan na- 
pisat. w ciągu 10 dni nowelę 
rzekł Mr. Brown. — Powiedzmy — 
„Napad na Bank Centralny". Po- 
włedzmy — trzy trupy i dokładne 
wyliczenie wszystkich urządzeń 
ochronnych, żeb» czytelnik wiedział 
żak to trudno dziś okraść bank, 

Allen P. Pudding spoglądał na 
czek. 

— To oczywiście 
— dodał Mr. Brown. 

— O key. Za dziesięć dni może 
pan przyjść po materiał. 

Nazajutrz odwiedził Allan P. 
Pudding dyrektora Banku Central- 
nego. 

— Chciałbym od was kilka infor 
macji. Pracuję nad nowym dziełem. 
Gdyby był pan tak łaskaw... 

Dyrektor był łaskaw. Kto by od- 
mówił tal. znanemu literatowi.., 

Po dziewięciu Cniach przyszedł 
Mr. Brown i odebrał rękopis. Na 
biurko powędrował drugi czek. 

— Niech pan jutro zobaczy „Chi- 
cago News". Znajdzie tam pan do- 
skonałą reklarnę swej książki. 

Reklamy tej nie musiał naża- 
łutrz Allan P, Pudding długo szu- 
kać w gazecie, Na pierwszej stro- 
nie czernił się duży tytuł: 

„Kradzież w Banku Centralnym. 
Skradziono milion dolarów. Trzech 
wartowników zabitych. Banda zna 


tylko zaliczka 


ła dokładnie wszystkie urządzenia 
ochronne. Włamywacze znikli bez 
śladu", 


Wg „Dikobrazu” 


Tego nie znasz!... 
Sposób 


Do gabinetu Adenauera wchodzi 
Jego sekretarz. 

— Panie kanclerzu, według ofi- 
cjalnych danych ilość wypadków 
Śmierci w zachodnich Niemczech 
przewyższa ilość urodzin. 

— To wspaniale! Przynajmniej 
istnieje możliwość rozwiązania pro 
blemu bezrobotnych. 


Czujność 

Dyrektor pyta sprzątaczki: 

— Czy to pani znalazła ten taj- 
ny list, który wrzuciłem do kosza 
na papiery? 

— Tak, to ja go znalazłam. 

— Pozwolicie wyrazić uznanie za 
waszą czujność! 


Po zebraniu 


— No i co kolego dyrektorze? 
Przyznajecie się do tego, żeście po- 
pełnili błędy? 

— Przyznzję. Trzeba było tego 
Kowalskiego zwolnić już po pierw- 
szej krytyce, a ja ozraniczyłem się 
do wymówek. 


W dużym nakładzie z hukiem wydana, 


Aby zaś piosnka dźwięczała wszędy, 
Wnet jeszcze jeden zrobiono zamach: 
Sto osiemnaście razy ją 2 rzędu 
Nadało radio w obu programach. 


Ale że brak w niej myśli, uczucia, 
Piosnkę powszechnym milczeniem zbyto, 
I jeden tylko duet ją nuci: 
Znany poeta i kompozytor. 
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»EXPRESS ILUSTROWANY" 


ODSŁONA 1. 
(Gablnet dyrektora fabryki „Elett 
tron” Na ścianie wykres pełnienia 


planów. na którym w rubryce „sty 
czeń" widnieje liczba „84 proc". 
Wchodzr Szkolniak). 

DYREKTOR (zachmurzony): Ciężkie 


problemy mamy do rozwiązania, oby- 
watelu Śzkolniak, 

SZKOLNIAK: Nie wykonujemy... 

DYREKTOR: „planu, (z naciskiem). 
Ale plan wykonywać musimy. To jest ja 
sne | nie podlega dyskusji, Niestety 
przeszkadzają nam w tym trudnosci 
obiektywne, = 

SZKOLNIAK: „Matra" nam sprawia 
klopoty. 

DYREKTOR: Nie przysyłają nam spo 


SOKOŁA 


Podróż 


_„służbowa” 


— Ocz „ Ale czy 


= eth rz się, że wyjechaliście dyrektorze w podróż służbową?.. 
to moja wina, że zkurat tu na skraju lasu 


dów do żelazek. A pisanie nie poma- 


ga. 
SZKOLNIAK: Trzeba będzie inter- 
weniować osobiście. 
DYREKTOR: Zupełnie słusznie oby- 


watelu Szkolniak. Ludzie pytają o że- 


(„Frischer Wind”, Berlin) 


aaa 


Z daleka i z bliska 


Mają powody 


Amerykański koncern 
Du Pont ogłosił, że pr 


Zapomniał tylko doda, 
że to piekło sami 
tam oni 


mianowicie w oknie re- 


konywać przy Wr ta. 
walidztwie 

Nikt jódnak w zachod- 
nich Niemczech nie ma 


sobis 
stworzyli, 


zamiaru cofać miesięct- 

Rwa prosent Ani Do czego nej pensji w. ‘wysokosci 

irh A way E: sath ki 20 tyn marek, wyplaca~ 

oncern gi D nej zbrodniarzowi wojen 

bronić swoich zysków do służą książki nemu Hjalmarowi Scha- 

ostatniego Europejczyka _ Pewien księgarza w chtówi. chorlaż  zdażył 

— Jeśli się taki oczywiś Hamburgu wpadł na po On już w miedzyczasie o- 

cie znajdzie, . myst, jak mu się zdawa- sobie nowy 
ło doskonały, aby zdo- 

Zależy być kilentów. Wywiesił / Ocena według rasług. 


Oczywiście — zaslug dia 


Rozmawia dwóch An- kare treści następują: odnowienia hitleryzmu... 
glików. 

— Słuchaj John. Dla- „Oprawione w skórę O łk 
czego właściwie Anglia cor not cle goskonnie mytka 

leży do Europej- ZUżY lo ostrzenia żyle 

e nny Oboe. tek 1 brzytew. Broszury „Jak podają zachodnie 
nej? potrzebne są zawsze w agencje prasowe, pra- 

— To jasne. Ameryka- domu, aby podłożyć je aguib oświadczył, 


nie zaliczają n 
cież do posiadł 
nów Zjednoczonych... 


Skandal 


Już prze 


pod nogi stołu: czy szafy. 
Sta. Lexikon przyda się wam 
podczas kłólni z żoną ze 
względu na swoją wags. 


jakie! 
kolwiek amerykańskie po 
średnictwo w sporze an- 
gielsko - egipskim o sire 


A ailas moża wam rasti: fe Kanału Sueskiego, 
Pić podróż po. całym Minister spraw zagra. 
świecie Dlatego kupujcie nicznych . USA, Dulles 


Wśród wyników wybo- książki, 
rów jakie nadchodziły do marek”. 
Rzymu z całych Włoch 
przyszły również wy- 


niki z jednej wloski w 


zapadłej dzielnicy Sardy 
oli, 

— To skandal — rozło 
goil się de Gasperi, gdy 
zobaczył te wyniki. m 
Tylko 30 proc. głosowało 
na chrześcijańską demo- 
krację. A przecież tam 
Jest sż 45 Bros, anaitąpe 
tów... 


psem... 


. h 
Sami Pe wał. 

Londyńskt „Times” 
skarży slę, że Malaje są 
dla angielskich koloniza 
*oró" istnym piekłem. 


bys 


Komentarze zbyteczne. 


ge. Na cele rozwoju kul 
tury przeznaczono 40. ty 
sięcy marek, a na utrzy: 
manie ps 
aż 246 tys, marek. 


Czyli — 


Według zasług 


Albert Roller. 
wojenny 
nad Menem 
Jeszcze do niedawno ren 
iẹ Inwalidzką. 


mu ją cofnięt 


Kilogram od 2- zwolnił po tym * oświad- 
czeniu sześciu sekreta- 
rzy swego ministerstwa, 
którzy twierdzi, że w 
Egipcie jest dużo osłów. 


Przeszkoda A 
Jedną z najwiekszych Gdzie eży 
przeszkód w drodze do 

socjalizmu na Zachodzie przyczyna 

są wlaśnie prawicowi s o- 

Shat bk W wydanej niedawno 
pracy lekarza vcholo- 
ga Luizy Desperi ze s”pi 

Pod psem tala miejskiego w No- 
4 wym Jorku czytamy że 
W budżecie uchwalo- w ciągu ostainich piętna 

nym ostainio w Dolnej Stu lat przeciętnie 55 

Suksonii dwie pozycje dzieti w wieku od 5—14 

zwracają szczególną uwa” lat odbierało “sobie rocz- 


nie życie. Jakie wnioski 
wysnuwa amerykański 
sycholog, z tej WSIcząsą 
jącej wiadomości o 775 
amerykańskich dzie- 
ciach, które popełnijy sa 
mobójstwo? Pisze ona 0 
hwilowych impulsach”, 

aglych reakcjach” Itp. 
Lulza Despert zamil- 
cza jednak w swojej pra- 
cy, że w kraju, w klórym 
karmi się dzieci od na): 
młodszych lat książkami 
gangsierskimi. histeria 


ów! policyjnych 


kultura pod 


Inwalida 
z Frankfurtu 
otrzymywał 


Oirzymy  wolenna, filmami © za. 
ponieważ ostatnio bńjstwach | zbrodni 1 nie 
uzasad: nawiścią rasowa dziecko 


niając to tym. że od 1945 nle potrafi czesto zna: 
roku dosyć mlał czasu, leżć drogi „w życiu 1 

nauczyć się jakiejś wybiera nieraz — 
roboty, którą mózłby wy samobójstwo. 


lazka. Konsument tego żąda, Jedźcie 
więc do „Matry”. 


SZKOLNIA! 


nas silników. Piszą. Domagają się. 
trzy miesiace jesteśmy 30 proc. pod 
planem. Jeśli pojadę. 


DYREKTOR: Teraz nie łamcie sobie 
tym głowy, potrzebujemy przede 
wszystkim spodów do żelazek. Pow a 
koi — jedźcie. Silników sam dopitnu 
ję. 


DYREKTOR (po wyjściu Szkolniaka 
podnosi słuchawkę): Pawelczyk? Sh 
chajcie, trzeba będzie popatrzeć 
dział silników. Coś tam nie klapuje. 
Szkolniak?. Wyjeżdża, oczywiście słu 
bowo. No, nie da się nic zrobić, Taj. 
rzyjcie tam chociąż od czasu do cza- 
Bua 


ODSŁO! 


(Gabinet dyrektora 
w zakładach „Matra” W rogu stol 
blurko, na nim stosy papierów. Na 
ścianach niezliczone diagramy. piany, 
grafiki, tablice). 


PORZĄDNICKI: Więc chodzi wam o 
spody do żelazek, Pisaliśmy wam w 
tej sprawie trzydzieści cztery razy. 


SZKOLNIAK (żałośnie): Trzydzieści 
cztery razy przyrzekaliście natychmia 
stową dostawę. 


PORZĄDNICKI: Rzeczywiście. Czyż 
nie jest to przykład specjalnaj troski? 
Chcieliśmy wam pomóc, Ale powiem 
wam prawdę. Za to winę ponosi „Frez: 
toni. zakłady, 0d; których jesteśmy za 
jeżni 


SZKOLNIAK: Jakże to? 


PORZĄDNICKI: Co miesiąc powin- 
niśmy otrzymać od nich według pla 
nu dziesięć frezarek. A jak ich nie 
dostajemy na czym mamy opracować 
wasze spody? 


SZKOLNIAK: 
proszę. 


PORZĄDNICKI: Napiszemy tam. Oby 
watalko Sucha, piszcie natychmiast 
do „Froztoku” 


SZKOLNIAK (Zdenerwowany):  N'g- 
gdzie nie piszcie... Pojadę raczej do 
tego zatraconego  „Freztoku” sam, 
Wym Wy biurokrach. 


Porządnieklego 


Nie wykręcajcie się, 


ODSŁONA HL ie 
| ostatnia 

(Skromny gabinet dyrektora Jeża: 
ka w zakładach „Freztok”, Jeżak roz 
mawia ze Szkolniakiem, który w mie 
dzyczasie schudł 1 postwiab. s 

JEŻAK (zastanawia się): Wasze z: 
kłady nie wykonują planu, powlada- 


cie. Hm, bardzo jestem zadowolony, 
żeście przyjechali. 
SZKOLNIAK: Więc  przyśpieszycie 


dostawę frezarek dla „Matry“. 

JEŻAK: Przyśpieszyć. mówicie? 

SZKOLNIAK: Tak, _naturalni 
szem, oczywiście, przyśpieszyć. 

JEŻAK: To jest tak — ja wam po- 
móc nie mogę. 

SZKOLNIAK (otwiera ze zdumier'a 
usta). Ależ to jest  nieodpowiedzial- 
ność. To Jest... 

JEŻAK (poważnie): Od nas to 
zależy. Trudności obiektywne 
cóż my? Jesteśmy zależni od pewnych 
zalładów Kto wie co się tam dz'eje? 
Planu stale nie wykonują. Nie nadsy 
łają nam elektrycznym silników. 

SZKOLNIAK: Powiedzcie mi natyci 
miast jakie to zakłady. Już ja się 
mi zajmę. 

JEŻAK: Naprawdę? Nie będzie to ła 
twa. I u nich są jakieś obiektywne 
trudności. Przeszkadza im absencja, 
fluktuacja, niezrozumienie nowator- 
stwa | socjalistycznego współzawodnic 
twa. 

SZKOLNIAK: | to nazywacie obiekty 
wnymi trudnościami? To jest tajda 
two. Naruszenie dyscypliny planow: 


ow. 


Chcę znać nazwę tego zakładu, po 
wiedzcie mi ją zaraz. 

JEŻAK: Więc sobie zapiszcie.. (tro 
chę ironicznie). Chcecie kawałek pa- 
pieru. O, macie notesik. Ołówek? Tet 
macie. 

SZKOLNIAK:  (czerwienieje I bled- 


nie naprzemiany: To już ktoś tam po- 
pamieta.. Za to ktoś. Takia CoŚ... 


JEZAK: Piszcie więc obywatelu 
Szkolniak (ciszej) „Elektron*l 
SZKOLNIAK: Jak? 


„zaznacza 


W izbie badañ amerykańskiej pniteji, 

— Przyznał się. że krzyczał „Niech 
tyje pokój“, A więc najlepszy dowód, 
ta jest komunistą.., 


z 


Trudności obiektywne 


(Tragedia w trzech odsłonach) 


JEZAK (ironicznie): „Elektron“, WE 


Jak Ewa, Ù jak Leopold. 
SZKOLNIAK: (Oblany potem, zata- 
cza się): Eceee... - 
JEŻAK: Właśnie. Nie przysyłają nam 
bestie elektrycznych sliników... 
SZKOLNIAK (łapie powietrze, chwie 
Je się, przewraca oczy | pada zemdło« 


ny). 
KURTYNA 
Wa. Mirosława Żiżki. 


RRKRZRZEZZRNNENNW 


Obywatel dyrektor pewnej insty< 
ucji wybiera się na mecz. 


- | („Ogońiok”, Moskwa) 


Fraszki 


„Nerwowiec” 


Byle drobnostka spokój Jego mąci, 
przy pracy co dzień różne „stany” 
miewa. 
A chociaż w wodzie kąpany 
gorącej, 
to jednak nigdzie miejsca nie 
zagrzewa. 


Bumelant na budowie 
Bał się lopaty, stromi od kilofa 

| po tygodniu musiał się wycofać. 
Taktyka Jego była zbyt 


przejrzysta 
gdzie dwóch... pracuje, tam 

trzeci skorzysta. 

H. SAFRIN 


O pewnym osobniku 
zdradzającym w knajpie 


tajemnice służbowe 
Natura to przy wódce wylewna 
| szczera 
wszystko, co w myślach zamknął 


$ 
— kleliszok otwiora. | 


Na pewnego brakarza 
Przepuścił brak—| tym sposobem 
z brakarza stał się brakorobem, 

T, GICGIER 


Rodzinka 


Pracownik, który rozpoczął wła- 
śnie pracę w jednym zakładzie, po 
kilku dniach rozmawia z wożnym. 

— Dziwnie tu u was jest w tej 
fabryce. Przewodniczącym rady 
miejscowej jest szwagier dyrektoś 
ra, głównym księgowym jest syn 
dyrektora, a jego żona jest kierow 
nikiem wydziału personalnego. I 
wy nic na to nie robicie? 

— To źle pan trafił — odpowie- 
dział woźny. — Ja jestem właśnia 
dziadkiem dyrektora... 


„Rozwiązanie zagadki 


"Ozorków 


z dnia 28 czerwca br. 


Za trafna rozwiązanie 
dnia 28. VI br. nagrody 
Jacek Chądzyński, Łódź. Al. Kościusz 
ki 27, Mieczysław Kolasiński, DMR w 
Paczkowie, pow. Nysa Ela Bartosik, 
Dzierżyńskieca 10, Janusz 
Rozciszewski, wieś Wrząca, pow. Tu- 
rek i Stanisław Roquz, Łódź, Limanow 
sklego 37. 


A oto jedno z prawidłowych rozwią 
zań: 


zagadki u 
otrzymują: 


